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G o e r i n g p r z y b y w a j u t r o do P o l s k i 
prosii paryskiej o bliskim wcieleniu 9dań~ 

sHa do (Rzeszy—zaprzeczone przez (Berlin 
W A R S Z A W A , 15 lutego. 

ł a j 8 . ' " t o rano spodziewany jest przy 
Goerinjj, l s k l p r e m l e r a Pruskiego g e n * 

U 0 & G ZATRZYMAĆ SIE M A PO-
U B N 0 PRZEZ DZ1EN JUTRZEJSZY 

D o W W A R S Z A W I E 
Białn m Jutro wieczorem wyjedzie do 
HP J , ż y - a l ) y Jako gość Prezydenta 
Goeri ą ć u d z , a ł w polowaniu. Gen. 
ca k . Z a t r z y m a się w Polsce do koń-
b, J ̂ Rodnia t. j . do soboty. Około 26 
W " .^odziewana jest druga seria po-
\ k t ' ! dyplomatycznych w Bia łowieży, 
iem ! m a w z l a ć udział m. In. prezy-

^enatu gdańskiego, Greiser. 

,.iPAT) MI yl .... toM|/U T« IVUŁ1IUII 
tu Premiera Goerlnga I prez. sena 
któreTn.skieKo Greisera w Polsce, nie 
Midj.. n a francuskie jak np. „Par is -
-tchn . " p ar i s -So i r " , „ Intransigeaut", 
*KIA

 d e p a r l s " I „L 'Oeuv re " , jak r ó w -
' a H a v a s a , podały szereg w ia 

^ a o włażących te w i z y t y ze spra-

PARYŻ, 15 lutego. 
W związku z zapowiedziana 

mier Goering miałby odbyć na ten te­
mat rozmowy z kompetentnymi czyn­
nikami polskimi. 

Powyższe doniesienia prasy pary­
skiej spotkały się, jak wiadomo, z bar­
dzo ostra reakcja prasy niemieckiej, kto 
ra zaprzeczyła kategorycznie t ym fan­
tastycznym pogłoskom. 

Agencja Havasa, która podała po­
wyższa wiadomość, zaprzeczyła jej w 
dniu dzisiejszym. 

Również poważny dziennik pol i tycz­
ny „Le Temps" zamieszcza zaprzecze­
nie tych pogłosek, oświadczając w dzi-

PARYŻ, 15 lutego. 
(PAT) Agencja Havasa w doniesie­

niu z Warszawy zaprzecza wszelkim 
informacjom, które*ukazały sie w pra­
sie francuskiej w sprawie Gdańska, w 
związku z w izy ta Goeringa w Polsce. 

W Warszawie uważają, — donosi 
Havas — iż Goering, k tóry p rzybywa 
do Polski w najbliższym czasie, nie 
spotka się z prezydentem senatu gdań­
skiego Grelserem, k tóry jest zaproszo­
ny na polowanie w dniach 26 i 27 lu­
tego. 

Ostatnie przemówienie Goebbelsa, 
sieiszym komentarzu, iż nawet nie z a - i zapowiadające ostateczna l ikwidację 
mieszczał tych informacyj, uważając je | sprawy Gdańska, Interpretować należy 
za nieprawdopodobne. jako zapewnienie, iż żadne sensacyjne 

Nowy komisarz bigi w Gdańsku 
jest znanym prawnikiem szwajcarskim 

żeLI ' ?Isłna t e d o i l i o s ' y miano V r f ' a k o b y w bil * 
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ZASL E 

M A , " " ^ „ W C I E L E N I E 
2' GDAŃSKA DO RZESZY". 

Polowania w Białowieży, pre 

Berl in, 15 lutego. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informa­

cyjne doiiosi z Bazylei : Profesor Burek 
hardt, upatrzony na Wysokiego Komi­
sarza L ig i Narodów w Gdańsku, Jest 
rodem z Bazylei. Jest on synem nieży­
jącego członka rady kantonu Bazylea 
i rady narodowej szAvajcarskIei. Prof. 
Burckhardt, jako znany specjalista-pra-
wnlk, pracuje w wyższym instytucie 

prawa międzynarodowego w Genewie. 
Jak donosi prasa bazylejska przez dzia­
łalność genewską, jest on w ścisłych 
stosunkach z kołami L ig i Narodów. Od 
I»)IS do 1922 r. prof. Burckhardt by ł na 
służbie dyplomatycznej szwalcarsklej 
w Wiedniu. Z ramienia międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża brał udział 
w delegacjach do Azji Mniejszej 1 Ja­
ponii. 

wydarzenia w związku ze sprawa 
Gdańska nie mogą nastąpić. 

Havas zaznacza, że teksty porozu­
mienia, zawartego ostatnio w Genewie 
zostały w całości ogłoszone I że nowy 
komisarz Lig i Narodów w Gdańsku zo­
stał już desygnowany. 

BERLIN, 15 lutego. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj­

ne donosi z Gdańska: 
W kompetentnych kołach gdańskich 

oświadczają w sprawie alarmistycznych 
doniesień z Paryża o rzekomych zamia­
rach Rzeszy w kwesi i Gdańska, iż war ­
tość tych pogołsek najlepiej i lustruje 
fakt, że autorzy ich widocznie by l i prze­
konani jakoby premier gen. Goering i 
prezydent Greiser mieli bawić w Pol ­
sce równocześnie. 

Nie zgadza się to z prawdą, ponie­
waż prezydent Greiser zaproszony Jest 
na polowanie do Bia łowieży na później­
szy okres niż premier Goering. 

GDAŃSK, 15 lutego. 
(PAT) W związku z fantastycznymi 

wiadomościami, podanymi przez dzien­
niki francuskie, senat Wolnego Miasta 
ogłosił dziś komunikat prasowy, k tóry 
bezwzględnie potępia kampanię praso­
wą części prasy paryskiej, określając ją, 
Jako propagandę podżegawczą. 

P o g r z e b P a w ł a G r z e s z o l s k i e g o 
°Cdzi e się dziś. - Pierwsze chwile Staciwińskiej po odzyskaniu p r z y 

* O l T n n ^ « 5 « 4 r y ^ A w r ł ^ ~ — ~ * J a — i • • **iności.~~-Zażyła ona truciznę dopiero na widok konającego męża 
v > s ? ó . w c o w n i k 

Kraków, 15 lutego, 
nasz, k tóry pierw-

KnlłT,"5' Prasy odwiedził Grzeszolską 
U l " w"" 0 p o w i a d a : 
Z 2 l ' a n v ^ a , ! y m skrzydle szpitala na 
C^Yin - ° d d z i a l e I-b w sali nr. 67 na 
w!?.Slośn l : p , f t r z e Przebywa żona boha-CU łóżeLa

 . Y t r u c i c ' e l s k i c j . Z pośród 
iieg G r 2 * c . m 0 ! a . c Y c h w t e i separatce, 

L.°.ddaio 
^i • v kąt 11 . e | z a l m u l e najcicm-
0 j e ' odH , p t > ' t o i u w miejscu najbar-
& d r * * i w . n Y n » od okien jak i 
»» ł " °Uka , s c l 0 w y c h . Gdy wchodzą, 
lVlu ^a, ia l k a ż o n a jest we śnie, któ 
iejH,0 Pr2Ą** m t » e informują, z krótkimi 
S • s *PUai a i m ° d c n w ^ ' przewiezienia 
Hie*e c h 0 r a dowiaduję się na miej-
1», u«l«ap ? s p^dzi la noc bardzo dobrze 

ocz W c a l e 1 dopiero rano otwo 
s *nnv«,V 0 2 c )rzała się po sali i spy 

ty j e a tem? 
h%> dS?1!?,? !e|' z e w szp i ta ,u-

a, j " i a .k i lkakrotnie jeszcze się 
KL Z ran i P , a i ą c J°duak po krótkiej 
V 'W Z W y P » a kilka łyków her-
r5 /'•'< godzinach południowych 
KCtychc7° a s z k L N a R , e c h o r a ' k t 0 " 
'a, [L< DoriK l e z a , a odwrócona do 
C |ER,L- i (kc hi a s , e a następnie odwra 
i5 V e n ] amf . d n ' i a k b y wydelikaconą 
'Ĉno . . U v a r z , którą okalają obfi-
, \v e ś l a r i , K a s ztanowe loki, noszące 
SŁ D 6 w n » i ^ , e ż e > ondulacji. 
Vy» JakK c ? w , u Podnosi powieki 

Stojąca przy niej siostra uspakaja 
Ja: 

— Ma pani męża, niedługo przyjdzie 
tutaj. 

W oczach Grzeszolskie] pojawiają \ 
się łzy , które spływają obfitą strugą. 1 

Wśród zupełnej ciszy jaka zaległa w 
tym momencie pokój, s łyszymy słowa 
strasznego oskarżenia: 

— NIE, M A M T Y L K O RODZINĘ. 
NIE M A M MEZA. 

Po chwi l i nieszczęśliwa zapada po­
nownie w głęboki sen. 

Gdy obudziła się ponownie w k i jka 
i chwil później zaczęła płakać. Pielęgniar­
k i starały się ją pocieszyć, mówiąc że 
mąż jej również został urat°wany. Ale 
Grzeszolską k iwała przecząco głową. — 
Wreszcie wybuchła: 

— PO CO M I TO WSZYSTKO MÓ 
WICIE, PRZECIEŻ N A MOICH OCZACH 
UMIERAŁ . 

Jak się okazało, Grzeszolską zaiy la 

Kallio—prezydentem Finlandii 
Obrona s o s r f m ł Braun o l f s r c e s O Icnfł Helsingfors, 15 lutego. 

(Pat) — Finlandzka agencja telegra­
ficzna donosi: 

Prezydentem republiki finlandzkiej 
na przeciąg 6 lat -został wybrany pre-! 
mier Kall io 177 głosami na 300 głosują-j 
cych. W pierwszym głosowaniu Swinhuf* 
vud otrzymał 94 głosy, 
berg 150. 

Kallio 56, Stahl-

Nowowybrany prezydent Finlandii 
Kyoesti Kal l io liczy 64 lata, należy on do 
stronnictwa agrarnego. Z zawodu TOLNIK, 

zajmował k i lkakrotnie stanowiska pre­
miera oraz teki ministerialne i był prze­
wodniczącym parlamentu. 

Był on twórcą reformy agrarnej w 
Finlandii w r. 
„lex Kal l io" . 

1918, która nazywa się 

120 milionów funtów wyda Anglia 
n a i b r o f e n i a m o r s k i e 

Londyn, 15 lutego, gram budowy przewiduje rozpoczęcie bu 
(Patl — „Morning Post" donosi, że dowy 3-ch okrętów liniowych, 6 krążow-

kredyty przeznaczone na zbrojenia mor- ników, 18 kontrtorpedowcow, 6 do 8 ło-
*IF*Y Jeszcze Tkwiący w le- ' skie w budżecie na rok 1937-3S wyniosą dzi podwodnych oraz pewną ilość okrę-

I , H f"'iwszy w sufit, szep- blisko 120 milionów funtów, czyli o 40 tów minowych. Możliwe jest. że rozpo-
miln. funtów więcej, niż było przewidzia. częta zostanie również budowa lotniska, 
ne w budżecie na rok poprzedni. Pro-

NlE 
U T K W H 

M ^ A l MĘŻA. 

luminal dopiero wówczas, gdy widziała, 
jak mąż jej kOna. D°pisała wówczas k i l ­
ka słów do listu męża, skierowanego do 
jej brata Staciwińskiego, a później dopie 
ro połknęła truciznę. 

Kraków, 15 lutego. 
(gal) — Wcz°ra j po południu, w za­

kładzie medycyny sądowej uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, dokonano 
sekcji zwłok Pawła Grzeszolskiego. Sek 
cję przepr°wadził osobiście kierownik za 
kładu prof. dr, Olbrycht. 

Wyn ik sekcji był ujemny, t. zn. nie 
stwierdzono żadnych uszkodzeń zewnę­
trznych ani wewnętrznych. Potwierdza 
to fakt, iż śmierć nastąpiła wskutek za­
trucia trucizną. Obecność luminalu w 
k rw i , wątrobie i sercu będzie stwierdzo­
na drogą badania chemicznego, 

Kraków, 15 lutego. 
(gal) - Ścisły termin pogrzebu Pawła 

Grzeszolskiego nie został jeszcze ustalo­
ny, Władze oczekiwały zgłoszenia się ko 
goś z r°dziny Grzeszolskieh bądź Stacł-
wińskich, do wczorajszego wieczora nikt 
jednak do Krakowa nie przybył. 

Dziś rano więc 'dopiero ustalony bę­
dzie termin pogrzebu. Prawdopodobnie 
odbędzie się on jeszcze dziś w goddzi-
nach popołudniowych. 

W poniedziałek o godz. 1S adw. Hof-
mokl-Ostrowski skomunikował się tele­
fonicznie z adwokatem Tom. Aschen-
brennerem w Krakowie, prosząc go o za 
stąpienie go w kondukcie pogrzebowym 
Grzeszolskiego, wygłoszenie przemówię-, 
nia w jego imieniu i złożenie! wieńca Z 
napisem: „Ofierze ludzkiej uł°mności" . 

(Dalszy ciąg informacyj na str. 7, 
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A n g l i a n i e o d d a N i e m c o m k o l o n u 
Dyskusja „niemiecka" w Izbie Gmin. R o z m o w K 

z Ribbentropem bez znaczenia 
I przyjąć takiej odpowiedzialności i że w w czasie wymiany poglądów mię z Londyn, 15 lutego, odpowiedział: Wiadomo nam, że trze-

(Pat) — Na popołudniowym posiedzę cia międzynarodówka za pośrednictwem 
niu Izby Gmin Henderson (Labour Party) 
zapytał, dlaczego rząd niemiecki nie od­
powiedział na kwestionariusz bryty jski z 
dnia 6 maja 1936 r. i powołał się przy 
tym na ustęp przemówienia kanclerza 
Hit lera z dnia 30 stycznia, dotyczący, 
zdaniem interpelanta, tej sprawy. Podse­
kretarz stanu w M .S. Z. Cranborne od­
powiedział: „Kanclerz Hitler nie mówił, 
żc rząd brytyjski docenia powody, dla 
których rząd niemiecki nie udzielił odpo 
wiedzi i ja również nie mam najmniejsze 
go pojęcia o tym, jakie są tego powody". 

01iver Locker Lampson (konserwaty­
sta) poruszvł zagadnienie zwrotu koloni j 
Niemcom. Zapytał on o wynik i konferen 
cji z amb. Ribbentropem, a także, czy 
rząd zamierza ustąpić jakiekolwiek tery 
toria i przyznać korzyści gospodarcze 
Niemcom bez pytania o zdanie narlainen 
tu. Podsekretarz stanu w M. S. Z. lord 
Cranborne odpowiedział: W pierwszej 

angielskiej par t i i komunistycznej prowa­
dzi propagandę w naszym kraju. Niejed­
nokrotnie zwracaliśmy na to uwagę rzą> 

przyszłości będzie energicznie zwracał carstwami w sprawie nowego PfH^jjO' 
uwagę rządowi Z. S. R. R. we wszyst- i chodniego, _ rząd niemiecka m e ^ , & ^ 
kich tego rodzaju wypadkach, jednako-}wał rządu brytyjskiego, iż 
woż rząd brytyjski we uważa, aby spra 

du Z. S. R. R., k tó ry niezmiennie odpo- wę 3-ej międzynarodówki należało poru-
wiadał na, że nie bierze na siebie za to szyć w Genewie. 
żadnej odpowiedzialności. Rząd J. K. M. Na zapytanie Hendersona (Labour 
ze swej strony stwierdził, że nie może Party) lord Cranborne odpowiedział, że 

tu francusko - sowieckiego uniern 
Niemcom udział w pakcie . z aT r i adorU° 
Rządowi brytyjskiemu nic nie ^ 
o tym, aby rząd niemiecki z i ° \ 0 ^ \ . 
rodzaju oświadczenie innemu rzą 

C h i n y p o d e j m ą z b r o j n ą a k c j e 
c e l e m o d z y s R a n i a u t r a c o n y c h t e r y t o r j ó w . — S e n s a c y J 1 * 

p r z e b i e g o b r a d K u o m i n t a n g u l c d i y 

NANK1N. 15 lutego. 
(PAT) Na Inauguracji plenarne] se­

sji komitetu Kuomln^ngu , przewodni­
czący Wang-Czing-Wel oświadczył , że 
RZAD PLANUJE ODZYSKANIE UTRA 

CONYCH T E R Y T O R I Ó W 
. obronę reszty kraju od wszelkiej moż 

części pytania interpelant myl i się: l o r 9 n i w e j napaści. 
Nankin. 15 lutego Halilax nie prowadził żadnych rokowań 

z amb. Ribbentropem, wymieni ł z nim je 
dynie poglądy o sprawach bieżących, ob 
chodzących oba państwa, co odbywa się 
stale od czasu do czasu. Co się tyczy dru 
giej części pytania, to proszę zarówno in 
terpeUnta, jak innych posłów, aby pa­
miętali o odpowiedzi, k tórej udzielił w 
tej sprawie premier Baldwin. 

Duncan Sandys (konserwatysta), po­
party przez k i lku posłów, złożył następ­
nie wnio-ek następujący: ,.Izba z zado­
woleniem przyjmuje do wiadomości,, że 
wober żndania Niemców zwrotu kolonij, 
rzf-d .T. K. M. 

NIE PR ZFWIDUJE USTĄPIENIA 
ŻADNEGO T E R Y T O R I U M " . 

Kpt . Ramsay (konserwatysta) zwró 

(PAT) Ambasador japoński Kawa-
goe z łożył w izy tę Wang-Czing-Wel 'owl 
k tó ry mu miał oświadczyć, że rząd chlii 
skl z l ikwiduje armie czerwona chińska. 

Tokio. 15 lutego. 
(PAT) Premier Hayaszi. przemawia 

jąc w sejm:>3, podkreśli ł wierność Ja­
ponii dla nienaruszalnej zasady jej poli 

t yk i , zmierzającej do ustabil izowania 
stosunków wschodnio-azjatyckich. 

„Mus imy — mówi ł premier — zre­
organizować pośpiesznie obronę naro­
dową, aby nie narazić na szwank bez­
pieczeństwa imperium. Postaramy się 
zacieśnić jeszcze węz ły , łączące Japo­
nię z Mandżukuo i czuwać będziemy 
bacznie nad poprawą naszych stosun­
ków z Chinami i ZSRR. 

W stosunku do Chin lest ubolewania 
godnym, że pomimo wszystk ich wys i ł ­
ków, jakie poczyni l iśmy dla zapewnie­
nia stabilizacji na wschodzie Az| l , rząd 
chiński nie zrozumiał widocznie całe] 
doniosłości naszych Intencyl. czego re­
zultatem Jest, że liczne zagadnienia po­

zostają Jeszcze w zawieszeniu ni '« u ; ' 
Chinami a Japonią. Sądzę, że jest 
nie rzeczą konieczną starać sie o P<£ 
t rzymywan ie serdecznych uczuć tan 
dzy obu narodami i dążyć do n ° P r a , i 
wzajemnych stosunków celem 
cenią ścisłej współpracy chfńsko-jaPl 
skiej dla ustabil izowania sytuacji tia v 

lekim Wschodzie. 

Kongres swalisfow francuskich 
s w o ł o n n n a T§5> m a j a 

Paryż, 15 lutego, obaj delegaci lewicowi są zwolennikami 
(Pat) mi Rada naczelna part i i socjali-Y skrócenia czasu służby wojskowej. Mini* 

stycznej uchwaliła, by kongres tegorocz-j ster stanu Paul Faure, minister pracy 
cił Uwaćę na współzależność, istniejącą! ny odbył sie w dniach od 13 do 18 maja ; Lebac oraz senior part i i socjalistycznej, 

' redaktor obecny „Populaire" p. Bracke pom'ędzv rządem Z. S. R. R. a 3-cią mie j w Marsyl i i . Na posiedzeń u rady naczel 
dzynarodówką i na ich działalność sprze nej przewstawiciele lewicy partyjnej z 
czna 7. interesami W. Brytani i i ideałami, Zyromskim i Marceau Pivert wystąpil i z 
Lig ' Narodów. 

Pods. st. w M. S. Z. lord Cranborne 

Z zarządu związku nau­
czycielstwa 

ustąpiło pięciu członków 
Warszawa, 16 lutego. 

żądaniem, by przed kongresem przepro-

wystąpi l i ostro przeciwko tej propozycji, 
wskazując, że w dyskusji na samym kon­
gresie zagadnienia obrony narodowej bę 

P a r c e l a c j a m a j ą t k i 
z i e m s k i c h 

Warszawa, 15 lute** 
W dzisiejszym Dzienniku Ustaw oj , , 

szone zostało rozporządzenie rady ^ 
nist rów z dn, 12. bm. o ustaleniu n 
1937 wykazu imiennego 
podlegających przymusowemu 

nieruchomo 

Ne 
fasa 

wadzona została w łonie part i i zasadni- j dą i tak zajmować odpowiednio donio 
cza i szeroka dyskusja na lemat próbie- , słe miejsce. — Wnioski lewicy zostały 
matów obrony narodowej. Wniosek ten 
wywoła ł ożywioną polemikę, ponieważ 

odrzucone. 

Kiepura śpiewać będzie w niedzielę 
na rzecz pomocy zimowe) dla bezrobotnych 

Kraków, 15 lutego, j zechcieli przy uiszczaniu abonamentu ra 
W niedzielę, dnia 21 lutego 1 diowego w dniu 1 marca, wpłacić po 1 

złotym na cel pomocy zimowej. Powyż 

powi . , „jHart 
Ogółem 65.425 ha. zostajeipoao ^ 

przymusowemu w y k u p o w i . w y * j 6 . i 
muje posiadłości wszystkich w

| S t » ' \ 
wódz tw, za wy ją tk iem polesKieR ty-i' 
nlsławowsklego, k tórych cały » * 
gent przeznaczony na reformo y, 
roku bież. został Już rozparceio* ^ 

Największa ilość gruntów P ^ i e 
przymusowemu w y k u p o w i na_ 
województwa poznańskiego ~~ a pO' 
ha., oraz na terenie wojewódzi 
morskiego — 11.270 ha. n 7rjotf*' 

Równocześnie ogłoszono ̂  

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra",! f p . 
Z(5lr,siH rezygnacje z zarządu głównego' j L , 
Związku Nauczycielstwa Polskiego pp.; 0 fi0.. 2 0 3 0 w teatrze im. Juliusza Sło 
Stanisław Machowski, przewodniczący ! w a . e { j 0 w Krakowie, odbędzie się sta-j sza kwota będzie zewnętrznym wyrazem 
wydziału wydawniczego, Piotr Podiirgiel,' T / " 1 6 . ? 1 . ° ^ l n c p o l s ^ 0 obywatelskiego ich uczestnictwa zarówno w koncercie, 
przewodniczący wydziału finansowego, 1 V 0 m i t c t . u Pomocy Zimowej bezrobotnym | jak i dziele pomocy zimowej. 
Seweryn Glinicki _ zastępca przewód- P ° z o s t a ) a . c y m pod protektoratem Pana 
niczacego wydziału finansowego, Jan No ^ r e z y d e n t a Rzeczypospolitej, prof. Igna 

' - - cego Mościckiego i Pana Marszałka Ed wak, przewodniczący wydziału gospodar W f l r d a Śmigłego-Rydza, wie lk i koncert 
czego i Faustyn Frysz, zastępca przewód J a n a K i e p u r y ( z którego dochód przezna 
niczacego wydziału organizacyjnego Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego. 

Automaty, które drukują 
bilety kolejowe 

Warszawa, 15 lutego 

Ostatnio nadeszły z Angl i i do War­
szawy dwa próbne aparaty automaty, 
które mają służyć do drukowania na po­
czekaniu bi letów kolejowych do dowol­
nych stacyj z wyszczególnieniem odległo 
ści, klasy i ceny bi letu. Automaty te za 
naciśnięciem odpowiedniego guzika, są 
wprawiane w ruch elektrycznością i wy­
dają bi lety, drukując równocześnie dla 
umożliwienia kontro l i wp ływów kas ko­
lejowych, kopie bi letów, W ten sposób 
uniemożliwione będą wszelkie nadużycia 
ze strony kasjerów. 

Trzy wyroki śmierci w Berlinie 
Berl in, 15 lutego. 

(Pat) — W dniu dzisiejszym wykona­
no w Berl inie trzy wyrok i śmierci za 
zdradę stanu. Jeden ze ściętych, według 
komunikatu urzędowego, pozostawał w 
służbie Kominternu, 

Chcąc udostępnić koncert ten całemu 
społeczeństwu ogólnopolski Komitet Po­
mocy Zimowej bezrobotnym zwraca się 
do wojewódzkich, powiatowych i lokal­
nych komitetów pomocy zimowej, by w 
dniu koncertu umożliwiły wysłuchanie 
bezpłatnego koncertu bezrobotnym przez 
zainstalowanie radia w świetlicach i sta­
lowniach oraz by w salach i miejscach 
publicznych zainstalowano głośniki, po­
bierając od słuchaczy odpowiednie kwo 
ty, ustalone przez lokalne komitety na 

j rzecz miejscowych bezrobotnych. 
I Równocześnie z mistrzem Janem Kie 

dzenie rady minist rów, ust 
parcelacyjnego na rok 19.18. 
obejmuje łącznie 100.000 ha. 

| rozparcelowania, z czego 
20.000 t»*v 

I t ów państwowych i Pańs twowe* 0 ^ 
ku Rolnego, a 80.000 ha. g r u n t ó w ' # 
watnych. N a j W ę l k s z a ilość g r u n , 0

d a fl* 
rozparcelowania w r. 1938 P«yPj« li* 1 

województwo poznańskie — 
1 pomorskie — 19.000 ha. 

Trocki źoda od SftBg, 
aby stanął przed komisja * l e ° 0 , 

Chicago. 15 ^ 
czony został na pomoc zimową bezro­
botnym. 

Koncert ten będzie w tym sezonie 
ostatnim jego występem w Polsce z uwa 
gi na wyjazd Kiepury na dłuższy okres 
czasu zagranicę. 

Ogólnopolski Komitet Pomocy Zimo­
wej bezrobotnym zwraca sie równocześ­
nie z apelem do wszystkich radioodbior-
ców, by w związku z powyższym koncerj purą, przybywa również do Krakowa je 
tem, k tó ry będzie transmitowany na go małżonka, p. Marta Eggerth-Kiepu-
wszystkic rozgłośnie Polskiego Radia, ' rowa. 

Tajemniczy samolot nad Wiedniem 
rysował na niebie emblematy sowieckie 

Wiedeń, 15 lutego, [szybkością. Uj rzawszy zbliżające się sa-
(PAT) Prasa donosi ponownie o uka - ! moloty policyjne, zaprzestał on rysowa-

zaniu się dziś w godzinach rannych nad | nia znaków i skierował się w kierunku 
Wiedniem małego samolou, k tó ry uno­
sząc się na znacznej wysokości usi ło­
wa ł dymem rysować na niebie znaki 
zbliżone do emblematów sowieckich. 
Wysłane w pościg samoloty policyjne, 
ze względu na mniejszą szybkość, nic 

północnym. Zarówno „Reichpost", jak i 
„We l tb la t t " nazywają ten samolot ko­
munistycznym. „We l tb la t t " wyko rzys tu 
je ten fakt w artykule poświęconym o 
mówieniu mowy kanclerza. Urząd kan­
clerski w tej sprawie nie może udzielić 

1 -,oC 

(Pat) — Na zebraniu socja l is tów^ j 
kistów odczytano pismo r r ° c

 sUie/u 
k tórym powtarza on w y z w a n i ' ^ 0d», 
wane do Stalina, a mianowic l c ' , ^ 0 " 
się w ręce G. P. U., jeżeli 
się stanąć przed komisją śledc _ _ 

Llndbergh w £9^,1 
z m_rpf*y 

Kair, 
Lindbergh wraz (PAT) 

ii 
by l i dn. 15 b. m. popołudniu 

Katastrofa foliowa 
Londyn 

(Pat) — Express York 

w AA 
15 

- t e 

wykole i ł się w pobliżu Sle a* o r^.pao' < 'y 
Lokomotywa i 6 wagonów ^ Y°t gi 
budkę kolejową, zabijając '"' 
rzy ,a k i l ku raniąc. Wielu P a S 

niosło rany. 

15 

zdołały stwierdzić przynależności samo żadnych wyjaśnień, gdyż dochodzenia 
lotu. Stwierdz i ły jednak, żc by ł to mały 
i bardzo szybki dwupłatowiec, rozpo­

rządzający potężnym motorem i dużą 

policyjne nie dały żadnych konkretnych 
mater ia łów. 

W bieżącym tygodniu 
dą rejsy do Palestyny P° 
przeróbce statku SS. Polonia. ' 
wyruszy w pierwszą podróż o 
w środę, 17 b. m. zabierając 
300 emigrantów. 

10 

ern. 
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Reforma sqdu najwyższego w Ameryce 
1 j e j e w . w p ł y w n a b i e g s p r a w e u r o p e j s k i c h 

(©€# specjalnego korespondenta „Republiki** w f V . S . A . > 
Mldfii u 1 ' spowodowane powodzią w 
"okoS s t ' o b a w y komplikacyj i nie-
roboo- s o c J a l n y c h w związku z bez-
totarn w P r z e mvśle samochodowym, 

"a drugi pian wobec olbrzymiej 
MWAN ' a k ą wywołały kroki — ocze-
PrzM • * Przewidywane zresztą — 
velta ę w z i ę t e P r z e z prezydenta ROose-

* przeciwko Sądowi Najwyższemu. 
W sV P l" i a Publiczna w Europie nie jest 
?o n u " leżycie ocenić ważności te-

woblemu 
H 2 7 liczba członków Sadu Naj-

n i ^ 0 a n i nawet dokładne jego fun-
A S A D N I O

 p F z e z konstytucje ustalone, 
k a s a c y * e s t t o najwyższa instancja 
%A\VV 7 d o atrybucj i której należą 
«ej Jl a ° tyczące prawodawstwa wię-
^DZIL . n e 2 o stanu. Prak tyka stu 
l a n c i i • ? u l a t "czyn i ła jednakże z tej 
W>Wołan komentatora konstytucji, 
ĤODZACLI 0 d o stwierdzenia, w razie za 
ciał .K? 1 wątpliwości, czy uchwały 

zasadniczymi 

W b r e w powszechnemu 

nie kolidują z 
siederowanych 

W fc^a c z * o n k 6 w Sądu Najwyższego 
^ 5 A n h Pokora w ieków wahała się 
wotnu° c i u - S a oni mianowani doży­
to w p r z e z prezydenta Stanów. Są 
r *ec> , Z y s ' C y starzy prawnicy , z natury 
H a t , ° d z n i 

C ! . t y * m e m 
S e r W a t v , 0 d z n a c z a J a c y sie wielkim kon 

onnych16?' W p o i e c i u A m e r y k a n ' do nowatorstwa, stanowią 
"V dri IN namulec społeczny, powoła 
s i o ś c i 0 c h r o n y wolności osobiste! i wła-
M s t o L p r y w a t n e i obywateli. W rzcczy-
H D Z I L ] e d n a k ż e konserwatyzm tych 
M h a i ! T 3 ? S T

 t a k w ie lk i , że troszczą sie 
\ ^ 0 mienie obywateli, niż o 
e y i a W * D l a Przykładu przytoczyt 

M«V z e w czasie wo jny secesyjnej 
RŁR 

. J N I 

% ż v i o r i i Stanów Zjednoczonych 
to Z JJY się konflikty Sadu Naiwyższe-
jS2o^:,gZydeutem Jacksonem (kadencja 
S o r a z z prezydentem Gran-
H j * 9 —1877) . Nigdy dotychczas je-
i toinika y c 3 a wobec najwyższego do-
KOnJ. Państwowego nie by ł a tak ostra 

N'Sdy T v e n t n a . jak wobec Rooseyelta. 
N I « ° t y , c b c z a s także prezydent Sta-

% e * ' 
W 

w? N A I W V *
 c z a s i e W 0 3 n v s e c e s y 

**MASższy wypowiedział sie za 
W'tfif n i.. n i e wolnictwa w Ameryce! 

nie ftiA LA-KZE prezyaeni s ia-
em, j a i / ^ a c z a l sie tak im radykaliz-
^ J a K Rooseyelt. ÎESI, ?ASIE $ 8 H " M ubiegłego czterolecia za-

na jwyższy 11 uchwał Kon-
i^ucla e n & t u , Jako niezgodnych z kon 
b tistati a r n e r y k a ń s k ą . Obalona zosta 
?«cover ' . d o t y c z ą c a N.R.A. (National 
SNI«ł A d rn i .n ist rat ion — Narodowa 

?.V j ) r ' ! r a c j a Sanacyjna). Przec iwn i -
l ł*ry. YfWłta złośl iwie czytal i te trzy 
\m , fV l e v er Roosevelt Again ( „Nigdy 
JFCLKIe

l;°oseVeHa"), lecz lud Dokładał 
7 5 ' u a2 s j e w n ° w e J regulacji prze-
?-iaka e r y k a f i s k i e g o 1 ochronie pra-
INW J e g u l a c J a ta zwiastowała. Sad 
8 U W a t o l i uznał. *e z lekcewaio* 
' ^ w ^ j n w e r e n me poszczególnych 

JL ty c h

 y k ° n a n l e N. R. A. zawiesił. 
A ^ ł a | P p a r n y c h względów uchylona 
I , (ĄerFJ?, c ^ a spraw rolniczych A. 

\ V ° N ) 1 A d 3 u s t m e n t Admin i -

^ N ! 6 k a s q Z ą c 2 ł o ż e n i a , że Dostępo-
O i e st u » - y i n e w Stanach Ziednoczo-

że « , 1 0 . z l l w e - d ługotrwałe i kosz-
3 0 t l , „ " tych warunkach korzystać 

t y l ko strona materialnie 

obrazę 
polskiego 

ł w roku ubiegłym 
Warszawa, 15 lutego. 

bardzo zasobna, postanowił Rooseyelt 
przeprowadzić reformę sadownictwa. 
Sędziowie są wprawdzie nieusuwalni, 
lecz nowe prawo (uchwalone olbrzymią 
większością przez Kongres, i rozpatry­
wane obecnie przez Senat) pozwala Im 
żądać przeniesienia w stan spoczynku 
z pełną pens !ą. Oprócz tego otrzymuje 
każdy z 6-ciu sędziów, l iczących więcej 
niż 70 lat wieku, młodszego koadiutora. 
Życie wymaga bowiem postępu, energii 
i pracy ludzi młodszych. 

W praktyce oznacza to mianowanie 
6 oddanych Roosevelt 'owi sędziów i za­
pewnienie prezydentowi możności kon­
sekwentnego przeprowadzenia swego 
programu socjalnego w oparciu o w iek ' 
szość w kongresie 1 senacie. Należy się 
zatym spodziewać w Ameryce radykał 
nych reform społecznych, które z pew­
nością nie pozostaną bez w p ł y w u na 
stosunki europejskie. 

W izy ta brytyjskiego ministra handlu 

Runcimana w Ameryce i rozmowy, k tó Wyn i ka z tego: l-o) że sorawy po­
rę miał on możność przeprowadzić z tu zornie wewnętrzno-amerykańskie mają 
tejszymi działaczami pol i tycznymi, mia- pierwszorzędne znaczenie dla pokoju 
ł y ten skutek, że sprawa neutralności Europy; 
amerykańskiej w razie wojny rozstrzyg 
nięta zostanie prawdopodobnie w myśl 
propozycj i senatora Bernarda Barucha, 
k tó ry dotychczas by ł zupełnie odosob­
niony. Propozycja ta idzie w tvm kie­
runku, by dostawy dla stron wojują­
cych mogły się odbywać ty lko za gotów 
kę i ty lko na statkach zakupującego, tak 
aby straty materialne albo zatopienie 
statku amerykańskiego nie narazi ły Sta 
nów Zjednoczonych na wciągniecie do 
konfl iktu zbrojnego. Takie załatwienie 
sprawy by łoby bardzo korzystne dla 
Angl i i , rozporządzającej wie lk imi kapi­
tałami i w ie lk im kredytem, mającej tak 
że do dyspozycji olbrzymia flotę han­
dlową i marynarkę wojenna. Niemcy na 
tomiast by ł yby praktycznie dowozu a-
merykańsklego pozbawione. 

2-o) że Rooseyelt nie rezygnuje z 
roli ewentualnego arbitra światowe­
go. 

Har ry Steve. 

' SIĘ KAMIENIA NA&Ę/FHF* QO, Cetyni Jt,ębtjSiii& 
' &NO-BIAH ! 

Neurath komentuje posunięcia Hitlera, 
twierdząc, że nie ma obaw o pokój w Europie. — Nfe umie tylko 

wytłumaczyć celu zbrojeń niemieckich 
Berl in. 15 lutego. 

(PAT) Minister spraw zagranicz­
nych von Neurath udzielił w y w i a d u ko­
respondentowi „Hamburger Fremden-
blat t" , k tó ry oświadczył, że nie ma po­
wodów do obaw o pokój w Europie. 
Konstelacja pol i tyczna nie jest niebez­
pieczna, należy upatrywać obecnie w 
położeniu duże odprężenie, niebezpie­
czeństwo leży raczej w psychozie wo j ­
ny, którą, zainteresowani szerzą syste­
matycznie. To oczywiście zakłóca 
wciąż dzieło odrodzenia. 

O zagadnieniu rozbrojenia, von Neu­
rath powiedział, co następuje: Wspania 

łomyślne propozycje, które kanclerz po 
czyni ł z całym poczuciem znaczenia 
swojego autorytetu, w dziedzinie ogra­
niczenia zbrojeń, by ł y skazane na nie­
powodzenie, ponieważ ówczesny francu 
ski minister spraw zagranicznych nie 
mógł się zdecydować na podjecie tych 
propozycyj . Tak i by ł los słynnego me­
morandum z marca 1934 r.. w któ rym 
kanclerz, wobec min. Edena wvraz i ł go 
towość do zgody na armie z 300 tys. lu ­
dzi. Rozumiał, że zbrojenia Niemiec nie 
stoją w żadnym stosunku do si łv poten 
cjonalnej ich sąsiadów. Siła ta wzrasta 

o cały ciężar sojuszów wojskowych, na 

**Mv °P*ae l e * 8*Ystkich apelacyj sądo- j vier, k tó ry , jak wiadomo, złożył w tych 
\ClyC2n^Ywane są obecnie dane' dniach swój mandat jako poseł do Volks 

e 0 ilości procesów 

DZIŚ, JUTRO i POJUTRZE 
jeszcze nabyć możesz los do f-szej klasy 

w szczęśl iwej ko lekturze 

A F T A L A 
Łódź, ul . Piotrkowska 54. 

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA I 

Zderzenie dwuch statków 
w porcie r̂ dluAsHamni 
Gdynia, 15 lutego. 

(PAT) Wczora j wieczorem stojący 
na ko tw i cy portu gdyńskiego szwedzki 
statek „ M i r a " na skutek naporu k r y i 
wia t ru zapędzony został i uderzył w 
drugi stojący na ko tw icy statek grecki 
„Delpho i " . Ponieważ oba statk i straci ły 
możność normalnego manewrowania, 

Skazanie 13-to socjalistów w Gdańsko 
(PAT) Przywódca stronnictwa nie-

mecko-narodowego b. senator dr. B la -

Vh w ub'c ° i l o ś c i procesów osądzo- tagu, został wczora j wieczorem w y p u -
V ^ F A C / 0 ^ 1 1 , P o ś r 6 d procesów kar- szczony z aresztu ochronnego. Dr. B l a - J 
\ ? * A N . U w a g ? niesłychany wzrost ; v ier przebywał w areszcie od pażdzier- H 
^i&W' 2 k o d - k » m . o obrazę na- nika ub. r. {oskarżeni na zebranie towarzyskie ska 

' 50G ,lHo. w riflrf,, lo-łft r osądzo-1 Gdańsk, 15 lutego, zany został na półtora roku więzienia. 
(PAT). Przed sądem gdańskim odpo-

0 takich W C 

spraw. 

k tórych mogą się sąsiedzi nasi opierać. 
Niemcy muszą l iczyć wyłącznie na w ł a 
sne si ły. Nie urzeczywistnienie danej 
Niemcom obietnicy o rozbrojeniu, co 
miało stanowić istotę Lig i Narodów, 
zmusiło rząd Adolfa Hit lera ostatecz­
nie po 15-tu latach do myślenia o włas­
nym bezpieczeństwie Rzeszv Niemiec­
kiej. Kto upatruje w tym zagrożenie in­
nych narodów, ten przekreća^lstotp rze 
czy. Skoro rząd bry ty jsk i chce obecnie 
uzyskać od parlamentu pełnomocnictwa 
in blanco na zbrojenia w sumie 5 miliar 
dów marek, nie kwestionujemy prawa 
rządu brytyjskiego do tęgo. ale żądamy 
takiej samej lojalności w stosunku do 
nas. 

Z kolei mówi ł minister von Neurath 
0 planie czteroletnim, oświadczając, że 
1 Anglia myśl i o stworzeniu przemysłu, 
wyrabiającego sztuczną benzynę za­
miast węgla, chociaż rozporządza więk 
szością świa towych zasobów nafty. 
Skoro więc takie rzeczy stoją, Niemcy 
wobec braku tego produktu musza sie 
troszczyć o samowystarczalność w tej 
dziedzinie. 

Przedstawiciele rządu niemieckiego 
w londyńskim komitecie nadzoru nad 
nieinterwencją — mówi ł dalei von Neu­
rath • — są upoważnieni do nrzyjęcia 
wszelkiego planu istotnie skutecznego. 
Jeszcze przed końcem roku ubiegłego 
zapewniłem ambasadora francuskiego 
w Berl inie, że Niemcy całkowicie uzna­
ją nienaruszalność tery tor ium Hiszpa­
nii . Pomimo to czynniki nieodpowie­
dzialne podjęły nagonkę z powodu rze­
komego lądowania sił zbrojnych nie­
mieckich w Maroko. Okręty czerwo­
nych podjęły sprzeczną z prawem mię­
dzynarodowym akcję przeciw pokojo­
w y m statkom handlowym niemieckim. 

Brutalne postępowanie z własnością 
obywatel i niemieckich w Hiszpanii r ów 
nież mogłoby bez trudu doprowadzić 
do zaostrzenia sytuacji, gdyby nie peł­
ne umiaru, dyktowane przez dążenre 
do pokoju stanowisko Niemiec nie do­
puściło do tego. 

Wobec zapowiedzianej podróży do 
Wiednia, minister von Neurath oświad­
czy ł : O ile w latach poprzednich stosu-

wiadało dziś w trybie przyśpieszonym nek Niemiec do Austr i i mógł bvć mylnie 
13 b. członków socjalistycznych .zwiąż- komentowany, jako zakłócenie pokoju, 
ku sportowego pod zarzutem kontynuo- to od 11 lipca 1936 r. uregulowanie sto-
wania działalności rozwijanego przez sunków austriacko-niemieckich stało sie 
władze gdańskie stronnictwa socja l i - , znacznym wkładem na rzecz oacyf ika-
stycznego. Oskarżeni skazani zostali na ej1, i odprężenia w Europie. Znaczenie 
kary więzienia od 6 do 9 miesięcy. W ł a - mojej w i z y t y w Wiedniu polega na t v m 
ściciel restauracji, v£ k tórej zebrali się że nie ma tam mowy o działaniu prze­

c iw komukolwiek, jedyne jej znaczenie 
I polega na załatwieniu potrzeb dwóch' 
'n iemieckich państw. 

wezwały pomocy holowników. P rzyby ­
łe na pomoc holownik i z Gdańska i Gdy 
ni wyprowadz i ł y statki na miejsce w 
zatoce wolnej od k r y . Statek „ M i r a " od­
niósł bardzo lekkie uszkodzenie, zaś 
statek „Deiphoi " nie odniósł żadnych u-
szkodzeń. 
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FRANCJA PRZYJDZIE Z POMOCĄ MADRYT 
jeśli Włochy nie zaprzestaną czynnej interwencji w Hiszpanii.—Żaka* 

wyjazdu ochotników ma obowiązywać od 2 0 lutego 
Londyn, 15 lutego. 

(PAT) W. związku z t y m ; że trudno­
ści wprowadzenia w życie planu kon­
trol i nieinterwencji wobec nieustępliwe­
go stanowiska Portugal i i nie zostały 
z l ikwidowane ze strony Wioch i Fran­
cji uczynione zostały dziś propozycje 
wprowadzenia w życie powszechnie o-
bowiązującego zakazu udawania się o-
chotników do Hiszpanii, nie czekając na 
zrealizowanie planu kontro l i . Ambasa­
dor Orandi odwiedzi ł dziś przewodni­
czącego komitetu nieinterwencji lorda 
Plymputha i zakomunikował mu, że 
Włochy proponują natychmiastowe 
wprowadzenie w życie zakazu wyjazdu 
ochotników, rezygnując z junct im za 
sprawą pośredniej interwencj i , zwłasz­
cza w sprawie złota zdeponowanego 
zagranicą przez rząd madryck i . 

Podobnej demarche dokonała rów­
nież Francja. W zastępstwie ambasado­
ra. Corbin, k tó ry z racji mgły na kanale 
La Manche nie mÓRł wyruszyć z Boulo-
gne, radca ambasady francuskiej odwie­
dził lorda Plymoutha i zaproponował, 
aby zakaz werbunku i w y s y ł k i ochot­
n ików do Hiszpanii wprowadzony zo­
stał w życie natychmiast, nie czekając 
na plan kontro l i . Radca Cambon w imie­
niu rządu francuskiego oświadczył , że 
FRANCJA Z N A J W Y Ż S Z Y M NIEPO­
KOJEM I OBURZENIEM O B S E R W U ­
JE AKCJE INTERWENCJI , Z W Ł A S Z ­
CZA ZE STRONY W Ł O C H NA RZECZ 

RZĄDU GEN. FRACO 
1 że o He interwencja ta t rwać będzie 
nadal, Francja zmuszona będzie poddać 
rewiz i j cały swój stosunek do zagadnie­
nia nieinterwencji . 

Po południu pod przewodnic twem 
•lorda. Plymoutha zebrał sie. podkomi te t 
nieinterwencji , p rzy czym delegaci FraTi 
ćji i W ł .Q^ , ^ i r n i nnow i c i e .p rzyby łyJuż , 
W tym czasie amb. Corbin i amb. Oran-, 
d i , zakomunikowal i raz jeszcze propo­
zycje swych rządów. Propozycje po­
parte zostały zarówno przez Niemcy, 
jak i przez Sowiety oraz przez lorda 
Plymoutha. Podkomitet postanowił za­
proponować plenarnemu posiedzeniu 
komitetu wprowadzenie w życic zakazu 
wyjazdu ochotników, poczynając od 20 
lutego. 

Flcnarne posiedzenie zwołane zosta­
ło na dziś. >m 

Rzym, 15 lutego. 
CPAT) Mediolański . ^ c o l o Sera" o-

głasza w y w i a d z min. Edenem, k tóry 
zapytany czy żądanie Sowietów co do 
udziału f lo ty sowieckiej w kontrol i mor­
skiej wzdłuż wybrzeży hiszpańskich u-
ważać należy za sabotaż prac londyń­
skiego komitetu nieinterwencji , oświad­
czył , że żądanie sowieckie nie posiada 
charakteru conditlo sine qua non. Zapy­
tany o sytuację w Hiszpanii, min. Eden 
powiedział, że naród angielski z wiel­
kim ubolewaniem obserwuje wypadk i w 
Hiszpanii, k tóra zawsze u t r zymywa ła 
najlepsze stosunki z W . Brytanią. Osta­
tnie sukcesy gen. Franco dowodzą, że 

jego obecne położenie jest lepsze od po­
łożenia przeciwników. 

Należy sobie życzyć, aby okrutna 
wojna domowa zakończyła się jak naj­
prędzej zwycięstwem sprawiedl iwości i 
humanitaryzmu. 

Zapytany na temat mediolańskiego 
spotkania włosko-tureckiego, min. Eden 

Przy astmie, chorobach serca, cierpieniach pier­
siowych i płucnych, zołzach, rachrtyzmie, powięk­
szeniu gruczołu tarczykowego i wolach, naturalna 
woda gorzka Franclszka-Józela stanowi istotny śro 
dek regulujący funkcje przewodu pokarmowego. 

Angielskie okręty wojenne zbombardowane 
pnex samolol powsiaAcsy 

ty l l i . Dowódca grupy Sir Roger Backhou-
se zwróci ł się telegraficznie do konsula 
brytyjskiego w Palmie z pr°śbą o złoże­
nie oficjalnego protestu u władz powstań 

Londyn, 15 lutego. 
(Pat) Agencja Reutera donosi: 

Kontrtorpedowce brytyjskie: „Havock" i 
„Gipsy", by ły wczoraj -,vieczorem bon i - ( 

harrlowane nrzez wie lk i samolot w odle- czych 
g f o t r m m e j wieceT 20 mil od przylądka Sir Henry Chilton otrzyma z Londy-
Tenes Ta wysokości wybrzeży Algeru. nu polecenie złozema pr°testu w Sala-
Samolot zrzucił 6 bomb, z k tórych żadna mańce. . . . 
nie trafi ła okrętów - Kontrtorpedowce | Typ samolotu i kierunek, w k tórym 

oświadczył, że spotkanie to jest , 0 . 
logicznym n a s t ę p s t w e m ^ , średnim i 

sko-angielskiego gentleman 
Program gospodarczej i P 0 ' '* ^ l r t ' 

współpracy pomiędzy R z y m e m . f c Z y n i ^ 
jest nowym elementem, P r Z " j . , r rą gospodarz 

śwfata," k t ó r y ' dodatnio wpłynie a 
jącym się do reorganizacji Ge-

obch° 
newie na rozwiązanie zagadnień 
dzących Turcję. 

Co do układu włosko-angiels^?'• ' 
dotyczącego spraw angielskich w AS3' 
nie, min. Eden powiedział, że ukłaa • 
winien przyczynić się do "trwaien 
przyjaźni włosko-angielskiej. Wy 
bry ty jska — dodał min. Eden -
dziś przekonana, że rząd włoski nie * 
mierzą szkodzić interesom angie'5"' 
w Af ryce. 

Zapytany w sprawie niemieckich #j ( 

dań kolonialnych, min. Eden nie ud*w 
konkretnej odpowiedzi, z a z n a c z a j ą 
rozmowie z dziennikarzem, ' 
minister koloni j Moutet w 

franca 

„ - g ł o s i ' 
1 udzielony czasopismu . iVu"« LinsK' 

D ^ i e n » K t N I ^ 
opinię godną uwagi . * « » - . 
wyjaśnia, że zdaniem min. M . ° J ? ^ b y to-otw° rzy ly ogień, k tóry jednak nie zdołał t odleciał, nie pozostawiają wątpl iwości co 1 cy mogą zaspokoić swe po ^ v c h k°' 

osiągnąć oddalającego się w stronę w y s p ' d o teg°, iż był- to samolot powstańczy.|spodarcze, bez posiadania w l a s n y jgniO' 
lonij. Jeśli zaś chodzi o Interesy ^ y J c 8 . 
graiiezne, to przyk ład Palestyny 
żuje, że zorganizowanie t« z W > 

ludnościowej jest mitem. 

Balearskich samolotu. Okręty bryty jsk ie 1 Jest to już drugi wypadek od wybuchu 
napadnięte zostały w czasie odbywania J hiszpańskiej wojny domowej hombardo 
normalnej drOgi z Gibraltaru do Malty, j wania przez samoloty brytyjskich °krą 
gdzie miały się przyłączyć do swojej f lo- tów. 

Nowa frontu próba przerwania 
wolsk rządowych w Madrycie zawiodła c a ł k o w i c i e . - T y * " * 

'powstańców zabitych na odcinku Jarania 
V.V M i ^ O i r H j i j l N Madry t , 15 lulego. 

(Pat) — K 0 m i t e t obrony JMadrytu ko 
• iń lunhuer* 'Na- óftcifejftr-'35arama odparto 

rannych. W rękach w°jsk rządowych 
znajduje się obecnie prawic całkowicie 
odcinek E l Pardo, Cuesta de" Los Perdi-

gwaltowne ataki powstańców z udziałem' ces. Na odcinku Togo, wojska rządowe 
czołgów i . samolotów, po długotrwałym I posunęły, się w kierunku Toledo 

Okręty powstańcze bombardowały Walencje 
Walencja, 15 lutego. 

(PAT) Około północy okręty po­
wstańcze bombardowały miasto. Wiele 
pocisków padło w centrum Walencji. 
Liczba ofiar na razie nie jest znana. 

* * 
* 

Av i la . 15 lutego. 
(PAT) Korespondent Havasa podaje: 

Przez cały dzień wczorajszy artylerja 
powstańcza na odcinku Escurial gwał­
townie ' ostrzeliwała baterie rządowe 

K o n f e r e n c j a państw 
entartty baf':ańsk?ej 

Ateny, 15 lutego. 
(Pat) — Dziś, o godz. 10.20 przybyl i 

do A ten : premier Slojadinovic, minister 
spraw zagr. Antonescu i minister spraw 
zagr. Ruszti Aras na czele delegacyj, ma 
jących uczestniczyć w pracach Ententy 
Bałkańskiej. Gości zagranicznych powi­
tał na dworcu premier Metaaxas w oto- Nowy Jork, 15 lutego, 
czeniu członków rządu. (PAT). W miejscowości Excelsior 

Sesja rady Ententy Bałkańskiej rozpo Springs 30-letni Harold Hulen przywią 
cznie s'ę dziś w gmachu ministerstwa | zał się łańcuchem do fotelu w mieszka 
spraw zagr. Zakończenie sssji przewidzia 

: ne jest na czwartek. 

oraz koncentrujące się oddziały wojsk 
rządowych. 

Odgłosy kanonady słyszane były bar­
dzo daleko. 

Salamanka, 15 lutego. 
(PAT) Powstańczy komunikat oficjal­

ny donosi: Na odcinku Madrytu nasze u-
mocnione dywizje dokonały doniosłych 
posunięć na wschód od rzeki Jarama i 
odparły wszystkie kot ra tak i nieprzyja­
cielskie. 

S r n f e r ć L a n d 
właściciela zakładów samo­

chodowych 
Turyn, 15 lutego. 

(Pat) - - Właściciel wielk ich zakła­
dów samochodowych Vincenzo Lancia 
zmarł nagle skutkiem ataku apoplekty-
cznego. 

Amnest a na Litwie 
Berlin, 15 lutego. 

[ (PAT) Donoszą z Kowna: 
Z okazji rocznicy niepodległości L i ­

t w y prezydent Smctona ułaskawił m. in. 
49 osób skazanych przez sądy wojsko­
we, a w tej liczbie 8 niemców kłajpedz-
kich, skazanych w wie lk im procesie 
kłaJDcdzkim na wiosnę 1935 r. 
• Obecnie z tego procesu pozostało w 

więzieniu 36 osób. 

Przywiązał się łańcuchem do fotelu 
i oświadczył, że nie opuści mieszkania dopóki ukochana 

nie wyjdzie za niego za mąż 
a gdy ta nw pomagała 1 północ minęła, 
wynios ła się z własnego domu do przy­
jaciółk i . 

Prasa amerykańska ogłasza opis po-
niu 20-letn'ej Florcncc Htir lbutt i-ośwlad wyższego wypadku pod żar tob l iwym 
czył jej, że poty się z miejsca nie ruszy, 1 t y tu łem: „Metoda strajków okupacyj-
póki ona nie zgodzi się wyjść za niegodnych czyni w St. Zjednoczonych zastra-
za mąż. J szające postępy". 

Florence długo próbowała perswazji , 1 

' A\ł ^ 
nikuje, że podjęta przez P ^ ^ L j j xty? 
wa próba przerwania irontu woi ^ ^ 0 . 
blikańskich na południe od stoicy. ^ 
dła całkowicie. Lotnictwo rzą^w ^ 
bardowało pozycje P^r^rota^' 
San Martin de la Vega, J S * * 1 6 . * ^ * ! * 
ły się silne oddziały nieprzyi a c i 

Londyn, 15 ^ 
(Pat) - Specjalny k o r e s p o n d ^ ^ 

tera donosi: Życie w Madryc>» ' ~ a r f ' 
wie normalne. Teatry. ^ " " " J y j j t k ^ 
kawiarnie są przepełnione, . z < r efie ^t. 
położonych W bezpośrednie! * z 0st»i*?. 
jennej. Aprowizaqa mia«* J J ^ t ł f j 
wiele do życzenia, dzięk? l

e £

T f l l c i ca i * 
kom władz, ludność stolicy <»• Kom wiaaz, luanwsc . p 0 oi«» i 
jeszcze od śmierci głodowe) • ^ vtfiJ 
wyczekiwaniu w ogonku, m . j ffls° a 

na ka r t k i ryż, soczewice, ^ ^ „ a | i * Ł 
W tych samych warunkach rn«' _..rtełn> 
opatrzyć w oliwę i czekoladę 
natomiast brakuje masła 

zuP e l 

Wspaniała epopen bohaterstwa 1 odwagi 

M O H I K A N I N 
wg. głośnej powieści JAMESA FEN1M0RE'A COOPER'A 

^Cc^Randolph Scottiak0
 " S 0 K ^ r

E

z e T L 

w* 
.w stanie skondensowanym^ rn° 
wać jedynie za receptami^ W. r ów n ' 
Wielk ie trudności napotyka

 airoVfoc° 
przy nabywaniu mięsa, w ę g l a 

prócz pomarańczy. i<5 I u t f l W 
HendaY. 1 5

 R z a d \ 
(Pat) - Z Barcelony & ° a ° % % v 

Walencji jest zdania, iż * Ł < ^ $ 
gi grały rolę speqalne 0 ! v 0 „ jęc^ > , 
magające zbadania i w Y ? , ' a l 0 ^ v i : S , T ^ W 
sekwencji. Nawiązując do P a r C b ' s 1 ,1 
„Snlidaridad Obrera" organ B n

n d »n ł» ) K, 
w Barcelonie oskarża '50jSJ{aiad*e P., 
zbroinych na i r o n c i e w i» Dv» V 
Yil lalba o zdradę. Płk.

 Vi][f,^fe] 
przednio d°wódca i rontu 8 . <}la s

 itt 
skąd został odwołany nic tV» ^ern^ 
nieudolności, ile wobec b r a K 

nej dyscypliny jednostek ^ 0 6 " 
żonych głównie -

Jutro 
premiera 
w klnie 

Heather Angel 

E U R O P A " 

z anarch is to-, n yn ' 
wiście było błędem t a k t v ^ ' c l c yij ^ z mu dowództwa na j j ° ! l } v <̂ >r?, 
ladze, tym bardziej, że ( odd« 
Malagi były złożone Łafcre z 
anarchistycznych . 15 lu'e^»« 

Wmleneif " , t*® 
(Pat) — Burmistrz o p u b h j ^ ^ r J J J , . 

dzenie na nodstawe któreś• . i\ 
cd 33 do 35 lat życia mai* ̂ r0«1c*' 
go zgłosić się do komisyi Vni> * ^ei' 

W.1-BCJ* J o b < 
(Pat) _ Ofiarami '**^j5f*ffi 

, bardowania miasta przsz °.CQ ra n 

czy padło 20 zabitych i okoto o 
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Won?'6 i"S? lułeSo 1854 roku mucho-, 
D° NASZEJ* w Łodzi, sprowadzony 
^HAMA° miasta> pierwszy warsztat, 
W ci, 3 ' - ., Swędził so do Łodzi 
^NOWHH 1 er> kióry Porzuciwszy 
TIENNTCZV?T lektora zakładów wló-' 
°T\VORZVT t

Scnlaessera w Ozorkowie 
%s/oivc W w^lkie zakłady prze-

^NIKTA(ŁZENIE d 0 Produkcji łódzkiej 
<LO uierfLmec,Hmicz'<eco przyczyniło sie. 
*°tanieiUam?~Sa'™' Produkcji I do jej 

We 

do 
°o miało kołosałne znaczę-

ZAŁOGI1 c z a s i e - Medy rynki krajo-
Ihckli V Pognały tańsze fabrykaty 
DLA D r z

 cgraniczne, stwarzając groźną 
H^^^t fw j^z fe /e .s jo konkurencje.. 

Dzls Julianny . 
Jutro Patrycjusza B. w\ 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Wugość dnia 
Przybyło dnia 

6.50 
16.49 
8.49 

00.00 
10.— 
2.12 

Dowód winy adw. Kowalskie 
Stenogram z posiedzenia rady miejskie; stwierdza niezbicie, 

że „ w ó d z " endeków łódzkich pochwalił morderstwo 

^wiadomości 
Z D R O z A Ł O « dniu wczorajszym 

H'Łnt«lkow l W i ą 8 k u 1 d r ° ż y " ą paszy. Mleko 
o b ewU p

a n , e ' k t ó r c k o s z ł o w « l o 20 groszy za ko. 
N 

w«ne 

h ale n 
7 c«»nika. 

« kosztuje 24 gr., zaś mleko butel-
5 Sr- za l]tr podniosło się do 27 gr. 

"leży spodziewać sie. dalszej zmla-

Jak już donosiliśmy, dochodzenie 
prokuratorskie przeciwko adw. Kazi­
mierzowi Kowalskiemu wszczęte za pu­
bliczne pochwalenie na posiedzeniu ra­
dy miejskiej w dniu 28 stycznia b. r. 
zbrodni, dokonanej poprzedniego dnia 
przez członka Stronnictwa Narodowego 
Antczaka, toczy się w szybkim tempie. 
Jako podstawa do wytoczenia oskarże­
nia służy 

urzędowy stenogram 
z posiedzenia rady, którego odpis znaj­
duje się w urzędzie prokuratorskim. Nic 
dziwnego więc, że stenogram ten budzi 
obecnie żywe zainteresowanie, czy i jak 
zanotowano słowa, wypowiedziane 
przez adw. Kowalskiego. 

W dniu wczorajszym uzyskaliśmy 
możność przejrzenia stenogramu urzę­
dowego, znajdującego się w wydziale 
prezydia lnym zarządu miejskiego. Ste­
nogram jest istotnie wyczerpujący i za­
wiera potwierdzenie wszystk ich zarzu­
tów, wysuwanych przeciwko radnym 
adw. Kowalskiemu i Czern ikowi . 

Nadmienić przede wszystk im należy, 
iż prasa endecka usiłuje dowieść, iż 
nieprawdą jest, jakoby adw. Kowalski 
wypowiedzia ł słowa, będące pochwałą 
zbrodni i że chodziło wcale nie o zbrod­
nię Antczaka lecz o Szaniawskiego, 
przy czym słowa, wypowiedziane przez 
adw. Kowalskiego w tej sprawie brzmią 
ł y : ,.No to co?" 

Istotnie, taki fakt również miał miej-

V ^ ° M HONOROWY cechu 
< r°d*k! 6», W d n l u wczorajszym b. 
fcllWe..*?' n a c " l n i k o w i 

sec i odpowiedni zapis figuruje w ste­
nogramie. 

Na stronicy 81 czytamy: 
„Nacz. Barczewski czyta wniosek 

radnych żydowskich w sprawie pono­
szenia przez miasto kosztów utrzyma­
nia rodzin po Berkowlczu 1 Zendlu, za­
mordowanych przez członka Stronnic­
twa Narodowego, Szaniawskiego. 

A D W . K O W A L S K I : — No to co? 
Do prokuratora!" 

Ale to nie jest wszystko. 
Na stronicy 50 stenogramu czytamy: 
„Podczas odczytywania deklaracji 

przez r. Milmana, po s łowach: „jesteś­
my pełnoprawnymi obywatelami.. ." 
adw. Kowalsk i wo ła : — Trzeba w y r ­
wać, psiakość, z korzeniem. 

Głos: — Już to robicie, krwawo.. . 
GŁOS: — A co się stało? 
R. L E W I N : — Jeden człowiek został 

wczoraj zabity, Żyd... 
A D W . K O W A L S K I : — Jeden Żyd 

został zabity wczoraj? B r a w o ! " 
Na t ym jednak nie koniec. Jakgdyby 

chcąc zaakcentować, że ten okrzyk nie 
w y r w a ł mu się przypadkowo, lecz by ł 
wyrazem jego głębokiego przekonania, 
adw. Kowalski pochwali ł zbrodnię na 
tymże posiedzeniu rady po raz w t ó r y . 
T y m razem dopomógł mu radny Czer­
nik. Na stronicy 82 stenogramu czyta­
my : 

„Radny Lewin uzasadnia wniosek o 
konieczność przyjścia z pomocą przez 

piekarzy 
staroście 

i - *emei» ~ " " " c " " K O W I wydziału społeczno. 
I e , a nad " t Z , d u w ° i e w 6 d * W e 2 o dr. Wronie. 

**» piek "inszej wagi tej uroczystości 
postanowił równocześnie 

W a ć *» F.O.N. zł. 5.000. 

^
K

. t £ L ? :
A NIEWŁAŚCIWE PRZEKRACZA 
przez pieszych zacze.ll stosować 

sze policyjni. W razie nleulszczenia 
arnego, względnie niezastosowania sie. 

«o s , j W a a l * policjanta, sprawy kierowane są 
»kl „, * ''"ościńskiego. Wczorai sąd starośclń-
* .1 8 1 U 

i hJ ezi>ni 

V d 0 

eona Balmermana za nlezastosowa-
"'tez I e , . ,<U W a2 policjanta przy przechodzeniu 

? I l n l<; na 
6 dni aresztu. 

JP^^^ff^Bffiff TL 
c i ą g n i e n i e I - e j k l a s y ! — Ś p i e s z z a o p a t r z y ć s i ę w l o s ! 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomlejska 1 

miasto rodzinom po zamordowanym 
Bcrkowiczu i Zendlu i mów i : 

...Do tych wypadków doszedł nowy. 
Znów młode życie, młody człowiek 22-
letnl, Bogu ducha winien, k tóry nikomu 
nic złego nie zrobi ł , został wczoraj wje-
czorem na ul. Sterllnga zasztyletowany 
1 dziś wyzionął ducha. 

A D W . K O W A L S K I : — No to co? 
Ty lko jeden? Brawo, b rawo! 

R. L E W I N : — To jest rzecz ważna 
1 zasługuje, aby była w spokoju wys łu ­
chana. 

R. CZERNIK: — Na 18 lat ty lko je­
den, jedno dranie sobacze. Jabym was 
na godzinę setkami mordowa ł ! " 

Oto jest relacja dokładna według ste 
nogramu z posjedzeń rady miejskiej. Re-
lac:a, która sprawę wyjaśnia całkowicie 
i komentarzy żadnych nie wymaga. 

Prokuratura już przesłuchuje świad­
ków, jednakże świadkowie nic nowego 
po za t ym do sprawy wnieść nie mogą. 
Pc.dstawą oskarżenia będzie urzędowy 
dokument z zarządu miejskiego, i i 

Po zakończeniu dochodzenia sporzą­
dzony zostanie akt oskarżenia i sprawa 
skierowana będzie do sadu, dla meryto-
rycznefto rozpatrzenia. (1). 

S***Sj'iTNY
 KONCERT dla członków Zw. 

. ' W 1 s l u c l>aczów miejskich kursów dla 
organizuje wydział oświaty 

*"*'"» Pni i m Tow. Muzycznym • 
V U,35 i e «° « niedzielą, 28-go b. 

r«»ti 
i kultury 
v gmachu 
m., o go-

N ó w * E W T O R E K , 16-go b 

''1$ 'głosić 

m. urzęduje 
orowa dla P.K.U. Łódź-

slę winni poborowi rocznika 
którzy dotychczas nie stawali 

^0,vlatń" l t ! p 0 B O r 0 w 8 , a mieszkają na tere-
w łódzkiego i brzezińskiego. (I) 

Każdy Niemiec pod kontrola, p. Bonie 
Jaczejki hi t lerowskie rozsiane po ca łym świecie. Berlin 

dezorganizuje życie w koloniach angielskich 

oszczędnościowe P.K.O. 
ty w styczniu 1937 r. 

^ c i o ^ j a c u styczniu wkłady oszcząd-
\v I r . ó w n i e 2 liczba oszczędza­

li i Z U ' e z n a c z n v wzrost, 
tł •̂ •94(T a d ó w zwiększył się o zł. 

n i * 19̂ 4 ' osiągając na dzień 31 sty-

c>?C?^dnofe-Śn'e z e w z r o s t e m wkładów VSIE
 i i; i ° w Vch zwiększyła h p w tym 

t,ciąg,, C 2 °a oszczędzających w P.K.O. 
ci 4 5 no s t v c z n i a Ł.t. P.K.O. wydała 
r

 0vvVch w.Vch książeczek oszczędnoś-
i^gólnl ^IRając na dzień 31. 1. 1937 
*c*elt. ą l l o ^ć 2.329.148 czynnych ksią-

Londyn. w lu tym. 
Duże wrażenie sprawi ła w Londy­

nie, w Foreign Office, wiadomość o no­
minacji gauleltera Bohle na stanowisko 
szefa do spraw organizowania obywa­
teli niemieckich, przebywających za 
granicą. Wrażenie, dodać należy, bar­
dzo ujemne. Do tego stopnia, iż reflek­
sy tej nominacji odbi ły sie na rozmo­
wach lorda Halifaxa z ambasadorem v . 
Ribbentroppein. 

Jak donoszą dzienniki londyńskie, 
Foreign Office jest już w posiadaniu 
program działalności p. Bohla. Pod­
stawą całej organizacji ma bvć sporzą­
dzenie kartoteki , w które! każdy Nie­

miec, przebywający za granica, będzie 
miał swoja kartę rejestracyjna, obrazu­
jącą dokładnie jego stosunek do ruchu i 
part i i narodowo-socjalistycznei. 

Wszystk ie konsulaty niemieckie o-
trzymają polecenie sprawowania kon­
trol i w t y m kierunku nad każdym Niem­
cem, k tóry zażąda przedłużenia pasz­
portu. Ale co najbardziej niepokoi i 
drażni Angl ików to to, że każdy Nie­
miec pracujący na posadzie za granicą 
będzie obowiązany do przesyłania ra­
portu o swojej działalności 1 Drący w ł a ­
dzom swoim I do otrzymania od nich 
zezwolenia na dalszy pobyt za granicą. 
Koła kompetentne sądzą, iż w ten spo-

Nie zaniedbujmy rzeczy drobnych, bo wywołują 
one często wielkie skutki. 

Drobna jest rzeczą nabycie losu do pierwszej klasy trzydziestej ósmej Loterii, a skutek' w po­
staci wygranej może być wielki. — Ciągnienie pojutrze. 

Gwiazda gwiazd 

&&ury aptek 
dyżurują apteki: S. Kon S 

\V aP n

u s c l e , nv 8, A. Charemza, Pomorska 
S r w | c z i c , ' s -ka . Piotrkowska 67. J. Za-
S»AaA Pn . k a- Żeromskiego 37 (Plac Boer-
\{S P r ^ z t ? i f . Piotrkowska 225. 1- Szy-

a s . Z C ! lzalniana 75. GoscwsW, Przejazd 

Mar ta Eggert K i e p u r o w a 
oraz niezrównany 

P H I L I P H O L 
w n a j l e p s z y m f i l m i e s e z o n u 

C Z A R U 3 A C E O C Z Y 99 

90' 

sób s tworzy p. Bohle o lbrzymia organi­
zację zagraniczną, której działalność 
wpłynie na rozwój i zasięg niemieckich 
placówek dyplomatycznych. 

Nowy szef organizacji narodowo-
socjalistycznej poza granicami Niemiec 
dał już dowody swych zdolności i ta­
lentów organizacyjnych, kierując z Hani 
burga działalnością placówek niemiec­
kich w Af ryce południowej. Organiza­
cja niemieckich osadników w Uni i Po łu­
dniowo - Afrykańskie j przeprowadzona 
została tak sprawnie, dala takie w y n i ­
k i , iż rząd bry ty jsk i , zaniepokojony t y m 
stanem rzeczy, i zaalarmowany rapor­
tami gen. Herzoga, premiera Uni i , w y ­
słał w marcu ubiegłego roku specjalną 
komisję dla zbadania na miejscu przy­
czyn i warunków, które dezorganizo­
wa ł y administracje *na terenie b. koloni i 
niemieckiej, a obecnie mandatu angiel­
skiego. Komisja stwierdzi ła, że poczy­
nając od 1934 r. w p ł y w y organizacji 
narodowo-socjallstycznej objęły wszy ­
stkie osady niemieckie, że oreanizacja 
ta stała się państwem w państwie i 
sprawuje nieoficjalne lecz t v m skutecz­
niejsze rządy w angielskiej koloni i man­
datowej, detronizując zupełnie i usuwa­
jąc na drugi plan władze angielskie. 
Dzisiaj Angl icy przyznają, że oołudnio-
wo-zachodnia kolonia niemiecka w A-
fryce jest właśc iwie domena nazl l rzą­
dzi nic nie Pretor ia ani Londyn, lecz 
Ber l in , skąd otrzymuje dyspozycje za­
rząd organizacji narodowo-social istycz-
nej, co faktycznie sprowadza w y k o n y ­
wanie mandatu nad b. kolonia do zera; 

http://zacze.ll
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Przed nowa akcją włókniarzy 
Dyskutowana jest sprawa wypowiedzenia umowy. — 

Strajk szewców-chałupników 
We wszystkich związkach zawodo­

wych w Łodzi odbyły się w ubiegłym ty­
godniu narady w sprawie ewentualnego 
podjęcia akcji o podwyżkę płac. Delega­
ci fabryczni, k tórzy zainicjowali dysku-

godziny — 1 godzinę przed i 1 godzinę 
po południu, 

V 
Jak już donosiliśmy, w zakładach 

przemysłowych Schloesserowskiej Manu 
sję w tej sprawie twierdzą, że siła na- ( fak tu ry w Ozorkowie wynik ł poważny 
bywcza robotników, w związku Z d r o - ; zatarg Z powodu zwolnienia wielu sta-
żyzną ar tykułów pierwszej potrzeby, spa rych robotników I przyjęcia na ich miej-
dła o 10—15 proc. | sce nowych. Wobec tego, że robotnicy 

Na mocy uchwał zebrań delegatów zagrozili strajkiem, inspektorat pracy wy 
fabrycznych w bieżącym tygodniu odbę-, znaczył na dzień dzisiejszy konferencję. 
dą się posiedzenia zarządów związków ( ' ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • B 
zawodowych, w pierwszym rzędzie posie , SZCZĘŚLIWE LOSY 
dzenie zarządu główn. klasowego zwiąż- j p o l e c a p o p u l a r n a kolektura 
kit włókniarzy, na k tórym będzie omó 

Dziś rozpocząć się ma strajk szew­
ców chałupników. Okręg łódzki l iczy po­
nad 6000 szewców. Narazić szewcy za­
trudnieni w wytwórniach mechanicz­
nych obuwia, nie przyłączają się do ak­
cji, wystosowali jednak wczoraj pismo 
do inspekcji pracy, domagając się zwo­
łania konferencji dla zawarcia umowy 
zbiorowej i również grożą strajkiem w 
razie nieuwzględnienia ich postulatów, (i 

wioną sprawa wypowiedzenia umowy 
zbiorowej. 

W niektórych organizacjach, zawodo­
wych lansowany jest projekt zwołania 
wspólnej konferencji przedstawic ;eli za­
rządów wszystkich związków, celem po­
wzięcia jednolitej uchwały. 

** 
Zgodnie z uchwałą robotników-pori-

czoszników, pracujących na okrągłych 
maszynach, w dniu wczorajszym prze­
prowadzono 1-godzinny strajk demon­
stracyjny dla poparcia akcj i o zawarcie 
umowy zbiorowej. Strajk objął robotni­
ków zatrudnionych na obydwu zmianach 
t. zn. fabryk i nieczynne były przez dwie 

I . L I T T M A N 
P I O T R K O W S K A N p . 33 

Tam padły ostatnio imponujące wygrane jak: 
Z l . 3 0 0 . 0 0 0 . - na Nr. 42.630 Z l . 3 0 0 . 0 0 0 . — na Nr. 26.014 
oraz wiele po zł. 80.000, 20.000, 16.000, 10.000, I ipn. Ciągnienie już we czwartek, dn. 18 b. m 

Jaki winien być speaker 
S e r d e c z n ę y , o t o o f l ^ t f i i i j ? , l a k l o w n o , n e -

c z o w t j i , c z « m R f f r z w B i a c t e l s l s i ? 
W czasie jednej z pogadanek, zwró-J atmosfery radiowej, z którą zżyliśmy się 

Sylwetki pięściarzy austria-^ 
W związku % międzypaństwowym *$TM 

bokserskim, który odbędzie sle. * A u,lrll 
niedziele, w Łodzi między reprezentacja"1

 ń s c 0 C e 
1 Polski, podajemy niniejszym dane 
pięściarzy austriackich: 

Waga muszas Ermerys Lehner, - -
czyć będzie drugi raz w reprezentacji olim* 
koguciai Walter Maths, mistrz Austrii • « 
Pjiczyk, 23 lata, na 52 walki wygrał 3Z. "| s t rj 
piórkowa: Haas Jaro, 26 lat, wielokrotny w ^ , 
i reprezentant, najsilniejszy punkt Austrii!- ^ 
czyi na olimpiadzie. Rozegra! około 10%. , 
wygrał 64. Waga lekka: Alojs Swatosch, ' f 
olimpijczyk i reprezentant Austrill. **.j.|ck, 
75 walk. Wag a półśrednia: Alłred 
20 lat , bokser młody, debiutujący w W£ ^ 
tacji. Waga średnia Hans Horak, 22 U 1 8- e , 
za sobą 75 walk. Ostatnio n|e występował p 
pewien czas w ringu, wskutek służby 

Kronika radiowa 
—o— . 

PROBLEMY PRAWDZIWEJ DEMOKRACJI. 
Demokracja jest dziś zagadnieniem gorąco 

dyskutowanym. Wiemy, że demokracja to 
władztwo ludu — jednak rzeczywiście władz­
twa ludu nie ma nigdzie, bo rządzić może tylko 
nie wielu. Ustrój demokratyczny polega więc 
tylko na swoistym sposobie dobierania osób 
rządzących i ciał zbiorowych, które kontrolują 
ich działalność. Właśnie ta zasada wyboru bu­
dzi dziś'wiele' 'zastrzeżeń, gdyż wybrani ,.n|e 
zawsze są istotną elitą, nie zawsze dają rękoj­
mie dob.ry^} r^dów . ' j , 

Jedyną bezwzględnie pewną wartością kon­
cepcji demokratycznej jest postawa demokra­
tyczna — ta postawa uczuciowa, która spra­
wiedliwie troszczy się o dobro każdego obywa­
tela, w każdym widzi równe dostojeństwo. 

Temat ten omówi prof. Czesław Znamie­
rowski w audycji radiowej ,,Dyskutujmy" w dn. 
16 lutego o godz. 19.00. Dyskusję zagai odczyt 
p. t. ,,Czy możliwa jest prawdziwa demo­
kracja". 

WIERSZE OŚMIU POETÓW. 
„Zima poetycka" — oto tytuł kwadransa 

poezji, który Polskie Radio nadaje w dn. 16.11 
o godzinie 22.30. Audycję wypełnią wiersze Ja­
na Kasprowicza, Bolesława Leśmiana, Włodzi­
mierza Perzyńskiego, Mieczysława Romanow­
skiego, Leopolda Staffa, Kazimierza Tetmajera, 
Kornela Ujejskiego i Kazimierza Wjerzyńsklego. 

W tych pięknych utworach każda indywl 
dualność poetycka Inaczej widz), odczuwa i 
obrazuje krajobraz zimowy, który w naszej lite­
raturze zajmuje tyle. miejsca. 

KONCERT SYMFONICZNY Z POZNANIA. 
Dnia 16 lutego o godz, 20.15 wszystkie roz 

głośnie polskie transmitować będą z Poznania 
koncert symfoniczny w wykonaniu Miejskiej Or­
kiestry Symfonicznej. Dyrygować będzie znany 
kapelmistrz berliński Hans von Benda, solistą 
zaś będzie znakomity altoylollsta Jan Rakow­
ski. W program'e dzieła 'orkiestrowe H&ndla, 
Schuberta, Glucka I Slbeliusa oraz koncerty 
Antoniego Vivaldiego 1 Stefana Poradowskiego 
na v:o!a d'amore, które odegra p, Rakowski. 

DŹWIĘKOWE DZIEJE OPERETKI 
Reportaże muzyczne Celiny Nahlik, artystki 

opery i cpeakerki Rozgłośni Lwowskiej, mają 
już ustalonr, pozycję w programach Polskiego 
Radia i słuchane są z przyjemnością przez licz­
ne grono słuchaczy. Najbliższy taki reportaż 
p. t. ,,Z dziejów operetki' charakteryzuje twór­
czość najpopularniejszych kompozytorów ope­
retkowych: Kalmnna, Lehara i Oskara Straussa. 
Usłyszymy t*>, audycję przez radio dnia 16 lute­
go o godzinie 17.15. 

cono się do słuchaczy z zapytaniem, ja­
k im powinien być speaker. Chodziło o 
wypowiedzenie się radiosłuchaczy w l i ­
stach do Polskiego Radja, czy wolą oni 
speakera naturalnego, swobodnego i 
przyjacielskiego, czy też suchego, urzędo 
wego informatora. 

Ape l ten odniósł, jak zresztą wszyst­
kie apele do słuchaczy radia, duży suk­
ces, gdyż Polskie Radjo otrzymało ponad 
2,000 listów, zawierających określenie 
najbardziej pożądanych przez radiosłu­
chaczy cech idealnego speakera. Bez­
względna większość, bo około 90 proc. 
korespondentów . wypowiedziała się za 
speakerem, który, zapowiadając audycją 
potraf i i umie Wydobyć z zapowiedzi nu­
tę przyjacielskiej wesołości. Dużo mniej 
słuchaczy domaga się dyskretnego umia­
ru, zachowywania przez speakerów in­
dywidualności, oraz dostosowywania spo 
sobu zapowiadania do rodzaju audycji. 

Wogóle problem speakera okazał się 
ważniejszym dla kobiet, niż dla męż­
czyzn. Wśród kobiet-słuchaczek radia 
jest więcej niż wśród mężczyzn zwolen­
ników speakera przyjacielskiego. Kobie­
ty z prowincj i bezapelacyjnie głosują za 
speakerem — serdecznym przyjacielem 
słuchacza radiowego, natomiast wśród 
kobiet z miasta wysuwane są również in 
ne koncepcje ,,idealnego speakera". 

Pani K. z Warszawy pisze: ..Jeśli od­
wiedzamy dom dobrych znajomych, spo­
dziewamy się ujrzeć na progu twarz pa­
na domu serdecznie i pogodnie uśmiech­
niętą, a nie zamaskowaną konwencjonal­
ną uprzejmością. Speaker jest jakby pa­
nem domu, zapraszającym do wnętrza 

jak z miłym znajomym. Speaker powi 
nien utrwalać w radiosłuchaczu predyspo 
zycję do poddania się tej atmosferze, a 
więc być ludzkim, swobodnym, nawiązu­
jącym z niewidzialnym audytorium kon­
takt sympatii i uśmiechu". 

PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 

p l i H l u r y Br. 100 
wiec 

PRZYJDŹ 
WYBIERZ swoi los I 
ZWYCIĘŻ w walce o byt 

Losy do J-szej klasy 
poleca • 
KOI.EKTliRA Nr. 100 
oddział w ł.odzl, , 

Andrzeja 2 „PROMIEŃ" i d u ś u 
I Pocz. o 4-a|, 

zw. „speakera taktownego": „Speaker 
powinien zachowywać się przede wszy­
stkim taktownie, winien /.dawać sobie 
sprawę, że nie jest bynajmniej samowład 
nym rządcą na folwarku, ale jesl przed­
stawicielem pov/ażnej instytucji, zrzesza 
jącej z górą 700.000 członków, bez wzglę 
du na ich przekonania. Speaker powi­
nien umieć się znaleźć wobec tak różno­
rodnej publiczności i 1 zrezygnować z gó­
ry z prywatnych swoich humorów. Niech 
zaoszczędzi słuchaczom ich udzielania". 
..Speaker powinien spełniać swe funkcje 
bez zbytecznej fanfaronady, jerfo twór­
cza praca ogranicza się przecież do umie 
jętnej dykcji i dużej przytomności umysłu 

Co wreszcie mówią zwolennicy spe­
akera „urzędowego"?— „Człowieczeń­
stwo" speakera to znaczy prawo wtrą­
cania do każdej audycji swoich trzech 
groszy. Czy pozwolić na to? Chyba nie. 
A to z trzech względów nie: 1) Nie znaj 
dziemy takiego człowieka, k tóryby n i k ° 
go, nigdy swoimi powiedzonkami nie ura 
ził, 2) Gdyby się tak i człowiek znalazł, 
predkoby sie sam zmanierował, a nas 
znużył, 3) Byłoby to niebezpieczeństwo, 
że w pewnych okresach speaker konku­
rowałby z audycją zapowiadaną, źe by­
łoby większe zainteresowanie dla jego 
konferansjerki niż dla audycj i" 

ta, 1.86 m. wzrostu, waży 87 k. Większość -
wygrał przez k.o., a między inn, pokonał 
krotnie mistrza Węgier, Nagy. Ma " 
przeszło 40 walk. 

Przyjazd PetkSewicza do WjJ 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, W ł fp^L.A' 

czwartek przyjeżdża do Łodzi trener r,,c(j,|e 
Stanisław Pefklewlcz, który trenować « , c j , 
lekkoatletów łódzkich, pabianickich i | 

Petkiewlcz jest specjalistą biegów, W* cto-
przed kilku laty cieszył się sławą jednego * 
iowych biegaczy światowych 1 może »l« 0 „» 
szczycić zwycięstwem nad Nurmlm W ole» 
3 kilometry. 

Mecz bokserski 
Zjednoczone—Sokół 

W nadchodzący piątek odbędzie się , fl,j 
kału K.P. Zjednoczone przy ul. P » * d " ' 
Nr. 68 o godz. 20-ej towarzyski drużynowy ) ( . 
bokserski Zjednoczone Sokół. W rafflfjjj" „«,. 

I go meczu odbędą się 
I bokserski Zjednoczone — Sokół. -

Oto znow wypowiedź zwolennika t . ! ^ m e C z u odbędą się najprawdopodor>»bokser. 
zostało trzy walki Unałowe mistrzostw 
skich młodzików. 

mecze Międzypaństwowe 
piłkarskie 

P.Z.P.N. zakontraktował dotychcza' 
pujące mecze międzypaństwowe! * p a tv'B; 
Polska Zachodnia — Liga Paryska — y&t* 

r»„l„!. Cw^rtB •— . - flS* 23-go czerwca Polska — Szwecja f 
wie, 12-go września Polska — Dania, 
dziernika Polska — Jugosławia. 

Poza tym odbędzie ślę mecz z R"""""'^*-
ewentualnie z Norwegią w dniu 29 maj.8 " e r łve» 

Nadto Liga projektuje na 13—-** tfolsn^1 

mecze z nieoiicjalną reprezentacją «*. e|-
„Zwałuwen". Pozostają jeszcze rozgryw 
minacyjne do mistrzostw świata, MÓTjcn p, 
narz ustalony będzie na konferencji w ° 
TAO 13-go marca. 

Z lodowiska HKS-u 
Harcerski Klub Sportowy podaje °°PI0\R 

domości, że ślizgawka harcerska P«Y 
kowskiej jest znowu czynna. n V C h i" 

Ze ślizgawki tej w godzinach p o r a I r y „jk"1' 
od godziny 8-ej mogą korzystać zespoiy tf-
ne uczniów pod kierownictwem i °P zy <"> 
chowawców za opłatą jedynie 10 P<g fl-'' 
ucznia lub uczenicy. Od godziny 15-*' b y > 
opłata normalna wynosi 25 groszy °fl 
także dla dorosłych, ctn »" 

Czysty dochód ze ślizgawki P r z e Z L a 

na cele wychowania łódzkiego harcersiw 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
DZIAŁU ŁÓDZKIEGO P. & K- 0-

Walne zgromadzenie członków od d z ' a

d b e df f 
kiego Polskiego Czerwonego Krzvz a °. ^ W 
się. w dniu 21 lutego r. b. o godz. 9\ e nT\VF. 
kału biura, ul. Piotrkowska Nr. 236- ^i*1 

ność oddziału łódzkiego Czerwce*" y, ftf« 
mimo trudnych warunków w Jakich zyJŁ ^ 
tylko nie osłabła ale stale przybiera 
sywności. Zasadnicze dziah' pracv ™ 0F 
się w myśl nakreślonego I na dalsza m 

czonego planu, a obok nich powstała , 
ja sic placówki, zadaniem których >e . 
dzenie cierpień I zapobieganie choro»°i ^ 

Społeczeństwo łódzkie zawsze P° p 'g Z oV*\. 
ne poczynania, da'*c temu wyraz |edn», 
ność na cele instytucji, pożądanym h , W. 
wypowiedzenie się członków w s o r a b I ) o ś 5 
re winny Ich interesować, a taka sDo» ,n>£ 
jest walne zgromadzenie. Prawo ««°* | 
wszyscy członkowie honorowi. dożvwoi 

czywlścl. 

unii. 
lub 

H f c z o w o t l n Y s y s t e m . 
Pociąg podmiejski. W przedziale pełno — 

ludzie jadą do pracy. Znają się przeważnie z 
widzenia: codziennie jeżdżą cl sami. 

Toczy się niespieszna, pólglośna rozmowa: 
o mrozie, o grypie. Wreszcie — temat, Intere­
sujący wszystkich bez wyjątku: milion, wygra­
ny w ostatniej loterii przez grupę biednych lu­
dzi. O tym, że los sprawiedliwie nagrodził tym 
razem tych, co naprawdę potrzebują. Po tym 
o loterii w ogóle, kto co wygrał, gdzte kto jaki 
los trzyma i jaki« lubi numery. 

— Ja to zawsze szukam, żeby były siódemki 
— rzekła panna Stasia, maszynistka w prywat­
nej firmie. 

— Co tam siódemka! — przerwał lej ekspe­
dient firmy bławatnej. — Najlepiej, żeby suma 
cyfr dzieliła się przez trzy. 

— Z garbatym dobrze spółkę trzymać — 
wtrąciła milcząca dotąd paniusia. 

— Ja to robię tak — ożywił się chudy star­
szy pan w bekieszy. — Chowam sobie tabele 
z dwóch ostatnich foterli. Potem wybieram ta­
ki numer, na który w poprzednich ciągnieniach 
nic nie padło, nawet stnwka. Bo według teorii 
prawdopodobieństwa powinna paść wygrana na 
taki numer, który dawno nie wychodził. 

— Co tam za teorie! Mój szwagier to pra­

wie w każdym ciągnieniu wygrywa bez żad­
nych teorii. Ma chłop szczęście t tyle . 

Otóż tol westchnęła paniusia. Trzeba mleć 
szczęście. A ja to nic mam. Dwie loterie trzy­
małam, myślałam, źe wygram milion. No 1 padła 
rai stawka, a drugi raz nic. To się zezłościłam 
1 znowu trzy loterie nie trzymałam losu. 

Siedzący przy oknie i milczący dotąd pan 
poruszył się i odwrócił w stronę rozmawiają­
cych. 

•— W ten sposób nigdy pani nie wygra, pro­
szę pani. Ludzie nie chcą zrozumieć tego, że 
żeby wygrać, trzeba grać stale. Nie można raz 
wzłąć los, raz nie wziąć, bo może akurat wte­
dy, kiedy pani nie wzlcla. mogła paść wygrana. 
Ja na przykład gram stale. 

— No i jak pan na tym wychodzi? 
— Doskonale! Bardzo ml się to opłaca 1 je­

stem naogól wygrany, choć było kilka loterii 
takich, że nic nie wygrałem, Nie zrażam się 
tym I gram dalej! świat należy do wytrwa­
łych! 

— Warszawa Główna! — rozległ się glos 
konduktora. 

— Dowidzenia państwu. Idę do kolektury 
kupić ćwiartkę do trzydziestej ósmej Loterii 
Państwowej. 

ODCZYT. 
Staraniem Zarządu Tow. Przy)8 , g ^ 

oddział w Łodzi, wygłoszony z ° 8 ' a

 w 9a!l *||f> 
17-go lutego b. r. o godzinie 20.1 5 j_0<jzi, "jjD 
nazjum Zgromadzenia Kupców m- gjcpo'-
Narutowicza Nr. 68 odczyt P- ' " „O' 
Internationale a Paris 1937". ( r V ł?M 

Prelekcję, która zainteresuje «« w |««' 
darcze, wygłosi P- Eugcn GresiU0" 

GRAND-KIN0 K R Ó L O W A R e w e l a c y j n y 
n i m p. t . 

z fenomenalną tancerką ELEANOR POWELL w r o l i t y t u ł o w e j . 
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O s t a t n i e d n i Pawła G r z e s z o l s k i e g o 
tona Grzeszolskiego poprowadzi proces rehabilitacyjny 
Jeden . . . 

(?'•) Dr?*2, d z i e n n i k a r z y warszawskich 
J I D

z e,P r°wadzit rozmowę z obroń-
o k | - O s t r ^ Z ^ z o l s k l e K ° . adw. Z. Hof-

Nzniirn ? i m n a t e m a t wysoce dra 
f°cesu P n a l u t e K ° niezwykłego 

5 i ra 2 n i p n

r z y t a czamy charakterystycz­na" 1 5 ' tej rozmowy: 
H o t " 1 6 m ecenasłe, — pytam — 

Qrzet,„i ? a l P a n wiadomość o śmier 

%\ JA° t o w sobotę o godz. 1.30 w 
St mi 2 dziennikarzy zakomuni-

, 1 ^ZCZególy, a ponieważ telefon 
h Otr»ł ę 0 d s , ó w : ..Grzeszolskl nie 

ie i ?. Q w K rakowie" , wiedzia-
:iiac

 t o * 
telpf^ 1 ] 1 8^' z e z powodu dziesiąt­

ku J• 0 n ° w , 
i i *««ora 

W Krakowie" 
FtonaJ 0 wiadomość autentyczna 
7 t e l m u s z e - " 
% w i ^ n o w - Jakie o t rzymywa łem w 
"K\ odn Z ° . r a ' d o wszystk ich wiado-

^ i e l " ° S l l , e r r i się sceptycznie. T y m 
£ w N o m C e p t y c z n i e - że miedzy innymi 
L^ars??" 0 m " i e . jakoby nadeszła 
N a m ? ? depesza od pollcil z So­
fa clę ™ w ! a c a , że Grzeszolskl ukry-
S Dnu1* 0 1 m i e szkan iu . Ponieważ 

J^ownu 0 r r n ° w a n y dokładnie ustnie 
- Przez ś. p. Grzeszolskiego, 

1 popełni w Krakowie. S^istwo p 
§ i , 2 e

e n J Jednej wątp l iwości , tymbar-
a"o i „ a . 0 narzędzie samobójstwa 

'Uminai. 

:j*Vta w Warszawie 
^ Or, °statni raz widział oan me 
S By 0

e s z o l s k i cKO? 
N n i P

 t 0 o k o l ° 14 dni temu. Na 
.Nivm?i? Q rzeszo lsk i p rzyby ł do 

jak to nieraz czyniłem, a powrócić bę­
dzie mógł po rehabilitacji. Stawi łem mu 
przed oczy przyk ład Mieczysława Pyst 
k i , rzekomego mordercy bankiera Cent-
nerszwera, k tóry uk rywa ł sie przez 
dwa lata i którego za pośrednictwem 
prasy wezwałem do stawienia sie na 
rozprawę do sądu apelacyjnego, gdzie 
gó też ostatecznie uniewinniono. Osiąg 
nąłem tyle, że Grzeszolskl obiecał po­
rozumieć się z żona. 

Grzeszolska była zdecydowana 
— Czy żona podzielała plany samo 

bójcze Grzeszolskiego? 
— Nie ty lko podzielała, ale od pierw 

szej chwi l i by ła stanowczo zdecydo­
wana podzielić każdy los męża. 

— W dwa dni po wyjeździe Grze­
szolskiego z Warszawy, to znaczy 4-go 
lutego, — mówi dalej obrońca — otrzy 
małem zawiadomienie od Grzeszol-
skich, że 
oboje stawią się na rozprawie w Są­
dzie Najwyższym w dniu 12-go b. m. 

Już jednak w dzień po t y m nadszedł po­
cztą ostatni list, w k tó rym Grzeszolscy 
donoszą, że ich zdaniem, zbyt szybko 
powzięl i postanowienie, że wyjeżdżają 
jednak do Krakowa i że jest to ich osta­

teczna i nieodwołalna decyzja. Wiedzia 
łem za t ym, znając Grzeszolskiego i je 
go żonę, że samobójstwo niewątpl iwie 
popełnią. 

Dzwoni Kraków 
— Mia ł jeszcze pan mecenas — już 

po w y r o k u —- telefon od Grzeszolskie­
go?.... 

— Tak. Przejęty wyrokiem siedzia­
łem w domu o późne] godzinie gdy ode 
zwał się dzwonek telefonu, który mnie 
tymbardzie] poruszył, że od 5-go lute­
go nie miałem żadnych wiadomości od 
Grzeszolsklch. Służąca wbiesra z mel­
dunkiem, że Kraków dzwoni. Chcąc się 
upewnić zapytałem dwukrotnie na po­
czątku rozmowy, kto mówi . i ot rzyma­
łem złamanym głosem odpowiedź: 

— „To ja, Paweł! Co słychać"? 
— No cóż uchylono wy rok — od­

parłem. — Wie pan już?.... 
— Wiem. Czy mam przyjechać do 

Warszawy? 
Nie mogłem się zdobyć na odpo-

Zgrublonla stawów spowodowane są dną — &łą 
przemianą materii. Cieple okłady mułowe w do­
mu, przy zastosowaniu plszczańskich kompre­
sów mutowych „Oamma" przynoszą szybką ulce. 
Spróbujcie. Inf.: Biuro Piszczany. Cieszyn,Jvl/6. 
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I*zie i, u e m ' c o zamierza uczynić 
;dbl0r p y l e n i a wy roku? Odparł : 

iJ t̂ypirS6
 ż y c l e r a z e m z żona". 

i 1 Vo lv w Q rzeszo lsk i b v l spokój i!' Trun; ~~ ironizował na swój spo-
b N 11 li? m , a ł ^dnak w kieszeni 
' ii s l ( t t iok?L Z e c h w a , a ł s l e « z e z a ż y 5 e 

topnik„• n a d a w k e luminalu 
po któ 

W,że z- i f f i m 6 g t ° y ć wą tp l iwy . Mó-
J ' f k b P H • e s Pokojni° -

HO f d 2 l . e daremny 
bed? s p o k o j n i e , a wszelki ra 
) t r

 Z l . e daremny. . .Wybral iśmy 
i"" bn f n ę ' ~~ powiedział dosłow-ynterf ? a I mógłby chybić. Broń * i nie l pevvna".... 
0 ( 1 s a r h ^ y , ° sposobu odwiedzenia 

d n i o b ó j c z y c h zamiarów? 

bezrad 

Delegacja radnych u wojewody 
w sprawie opodatkowania właścicieli 

przedsiębiorstw i nieruchomości 
Wczoraj udała ^się. do urzędu 

AdJr;*y koncepcje 
^ s t e m 0 f m o k l - ° s t r o w s 

• C U z y b r 0 2 k l a d a rece: 
K^ło

 c a l e i s i J v perswazji na 
L% z a ^ n i e stać po 40 latach pracy 
C^niu i,°rie- Polegającym na prze 
V ? tej n i "« d z i 1 s a d u . W czasie roz-
V.*e y , t r z y koncepcie: pierw-
'Chyleni ę n a rozprawę ł w r a -
% , b f o n S a wyroku popełni samobói-
C^ie rj j "»? S a ' i sądowej, drugie, że 
V s kien, i V a k ° w a o ° d fałszywym 
O l ton m odbierze sObie życie 

J a ; trzecie, że ucieknie zagra 

^ . i k o J J ^ ucieczki Grzeszolskl bez 
foto rnótriK z u c i k c h o c t łumaczyłem 
% ^ziC l y ^ J e c h a ć sam. a żonę 

woje­
wódzkiego delegacja zarządu miejskiego 
i rady miejskiej w osobach prezydenta 
Godlewskiego oraz radnych Chodyńskie-
go, Potkańskiego i Milmana w sprawie 
wpr°wadzenia nowego opodatkowania 
właścicieli przedsiębiorstw handlowych I 
i I I kategorii, przedsiębiorstw przemy sto 
wych I—IV kategorii oraz właścicieli nie 
ruchomości, na cele opieki społecznej. -
Delegację przyjął p. wojewoda Hauke-
Nowak, k tóry z zainteresowaniem wy­
słuchał jej wywodów oraz wyjaśnień 
prezydenta miasta. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad­
czył, że wprawdzie sprawa nie należy do 
jego kompetencji, ale poprze w całej roz 
ciągłości starania delegacji u władz cen­
tralnych w Warszawie. 

»* • 

TXZI6 „?apo, ld«l.pgacja, i(.r,a/4y.mijejskjej 
oraz magistratu udaje się do Warszawy, 
[Jdzie odbędzie konferencje w minister­
stwie spraw wewnętrznych z wicemini­
strem Korsakiem, w ministerstwie skar­
bu z wiceministrem Świtalsklm i w mini­
sterstwie opieki społecznej z wicemini­
strem dr. Piestrzyńskim. Prócz tego dele 
gacja przeprowadzi rozmowy z dyrekto­
rem związku miast polskich Porowskim, 
w sprawie rozciągnięcia akcji na teren 
całego kraju. 

W skład delegacji wchodzą: wicepre­
zydent Pączek, radni; Chodyński, Potkań 
ski i Milman oraz naczelnik wydziału 
opieki społecznej, Wisławski. Delegacja 
zabiera z sobą stenograficzną relację 
uchwały rady miejskiej oraz wyliczenia 
dokonane przez magistrat, dotyczące cyf 
rowych danych ewentualnego podatku, (i 

wiedź 1 rzuci łem w s łuchawkę: „Raczę] 
zagranicę".... Błyskawicznie stanął m i 
obraz samobójstwa w sali sadowej lub 
aresztowanie w Warszawie. Ani jedno, 
ani drugie nie leżało w tej chwi l i na l i ­
nii mego wyboru . Dodałem po chwi l i : 
„ A zresztą do władz może sie oan sta­
wić i w Krakowie"^ 

Na to Grzeszolski odrzekł c ichym 
głosem: „Nie. Uciekać nie myślę". 

— A jak sie ma żona? 
— Jest spokojna i zdecydowana. 

Dziękuję mecenasowi leszcze raz za 
wszystko, co dla mnie uczynił... 

Na t ym skończyła sie rozmowa. Pa­
miętam ty lko , że kładąc słuchawkę u-
słyszałem jeszcze jakiś szmer słów, ale 
treści ich już nie pochwyci łem. Nie ma­
jąc w sobotę do późnej nocy żadnej w ia 
domości 
wiedziałem, że Grzeszolskl Już nie żyje. 
M ó w i ł mi on w czasie bytności w W a r 
szawie, że Kraków w y b r a ł jako miejsce 
śmierci, bo chce umierać zdała od śro­
dowiska, które go zgubiło. 

Chciał uratować żonę 
Wiadomość, że Grzeszolska żyje 

jeszcze, podczas gdy zw łok i jego zna­
leziono już zastygłe, wy rob i ł a we mnie 
przekonanie, że Grzeszolski w godzinie 
śmierci dał rozmyślnie żonie mniejszą 
dawkę trucizny, chcąc jej uratować ży­
cie i dać w ten sposób dowód wdzięcz 
ności za jej cierpienie i poświecenie. 

— Co sądzi pan mecenas o Grzeszol 
skim w świetle tej tragedii? 

— Opinia obrońcy o Jego kliencie— 
odpowiada po kró tk im namyśle adw. 
Hofmokl-Ostrowski — nic nie iest war . 
ta. Wejście zaś do sadu publiczności, 
może mi otworzyć właśnie śmierć Grze 
szolsklego. Tym razem, może nikt nie 
będzie kłaść moje] opinii na karb tak­
tyki obrończej. Dla mnie był Grzeszol­
skl umysłem rozległym 1 elastycznym, 
przerastającym środowisko, straszne 
dla inteligenta. B y ł to cz łowiek w ie l ­
kiej pracy, a szereg członków zarządu 
fabryk i , w której pracował wyda ło mu 
chlubne świadectwo i to w rok oo uwię 
zieniu pod tak ciężkimi zarzutami. 

Ę ^"ialŁ 0 iak"imś"'"c7as^e. t łumaczy 
• an»i_ i e k 
I 

ro? x's p r 

^ • • H ^ e w Jego nieobecności, 

\ .^e ladt e stawiennictwo w są-
V . d a mi e i y r n n i e -iest obowiązujące 
S$ TO*? Prawdopodobnie nrzepro 

t 
k•» dziś 

, ~ * w POWTÓRZENIE 
1 ( 1 PREMIERY! 

Najnowsze arcydzieło 
ERNESTA LUBICZA 

P̂ański UlAbC 

MM Ciągnienie 1 klasy 

inniTDlCl Jeszcze dziś kup los 

W l U ! . . u Wolanowa 
Ostra krytyka nie uwłacza 

Sad uniewinni! dwuoh działaczy Ch.-D., 
Gacka I Kwiecińskiego 

Przed sądem okręgowym (przewodni­
czył sędzia Wierzbicki) odpowiadali 
wczoraj dwaj działacze stronnictwa 
Ćhrześcijarisko-Demokratycznego: Adam 
Gacek, zam. w Katowicach i Franciszek 
Kwieciński, z Warszawy, oskarżeni o to, 
że na wiecu zorganizowanym przez Ch.-
D. w Łodzi, w dniu 28 czerwca, w lokalu 
T. G. „Siła" przy ul. Głównej 17, wobec 
kilkuset obecnych, zarówno jeden jak i 
drugi, wyrazili się uwłaczająco o rządzie 

Akt oskarżenia został oparty na pro-
tokule wywiadowców delegowanych 
przez władze na wiec. W toku przewo-

^'aipieknleisza operetka 
A ^ ' ' " ' " w a od czasów 
ą&Y MIŁOŚCI" 

du sądowego, trwającego do późnych 
dzin wieczorowych (oskarżeni bronili się 
sami), ujawniły się sprzeczności pomię­
dzy zeznaniami wywiadowców a świad­
ków i na tej podstawie sąd wydał wyrok 
uniewinniający obu oskarżonych. 

W motywach sąd zaznaczył, że wy< 
wiadowcy uchwycili jedynie niektóre sło 
wa i wyrażenia, ale nie potrafili się 
wgłębić w ich sens, który może zawierał 
ostrą krytykę stosunków politycznych, 
ale nie przekraczającą ram dozwolonych 
i nie mogącą wywołać niepokoju po 
wszechne^o. 

Pomoc bezrobotnym to nie Jałmużna, 
to obowiązek i nakaz s u m i e n i a . 

Nie usłuchał rady 
Poza tym, choć nie po raz oierws-zy 

jednakże w bardzo jaskrawej sile spot­
kałem się z takim oddaniem i bezkry­
tycznym zaufaniem, jakim obdarzył 
mnie Grezszolski. Jedno mnie dziś boli, 
że nie usłuchał ostatniej moje] rady i 
nie wyczekał końca kampanii o spra­
wiedliwość. Obawiam się, że Jeszcze 
długi czas nie opuści mnie refleksja, że 
gdybym w czasie rozmowy telefonicz­
ne] kategorycznie zażądał Jego przyjaz 
du, byłby to uczynił 1 tu może odwiódł 
bym go od katastrofalne] decyzJL Z dru 
giej strony jego pobyt w Warszawie 
wywołałby natychmiastowe aresztowa 
nie, a ja niczego nie mogłem mu na przy 
szłość zagwarantować.... 

Możliwość rehabilitacji 
— Czy możliwy jest pośmiertny pro 

ces Grzeszolskiego, w celu rehabili­
tacji? 

— Sprawy tej jeszcze nie miałem 
czasu zbadać źródłowo ponieważ jed­
nak członkom ro£ziny przysługuje pra­

wo wznowienia postępowania w celu 
rehabilitacji prawomocnie skazanego, 
nie widzę powodu, by ś. p. Grzeszolski) 
miał znaleźć się w gorszym położeniu. 
Nie był przecież — kończy swe w y w o ­
dy adw. Hofmokl-Ostrowski — skaza­
ny prawomocnie, a w jednej i to poważ 
nej instancji wydano wyrok uniewinnig-
jący.... 
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N a s t ę p c a t r o n u w a ż y 4 K i l o ! 
Włochy witają z entuzjazmem narodziny księcia.— 

Biała kokarda na bramie pałacu 
CO i i sp»ecf alne^o korespondenta „ R e p u b l B B c i " i k a l i i ń ) Neapol, w lu tym 1937. 
Gdy dziś o wpót do trzeciej popo­

łudniu nad miastem rozległ się donoś­
ny liuk strzałów armatnich i wnet po 
tym z wszystk ich okien w y k w i t ł y t ró j ­
kolorowe chorągwie, nikt nie wątp i ł o 
przyczynie tych n iezwyk łych znaków. 
Spokojne i zaspane o tej porze u l i :e za­
pełni ły się'nagle radośnie podnieconym 
il.umem komentującym z ożywieniem 
r.ajaKtualniejsze a oddawna już oczeki­
wane wydarzenie dnia: narodziny mę­
skiego potomka w rędzinie kró lewskie j . 

Od chwi l i , gdy w parlamer.cie ogło­
szona została oficjalna wiadomość o od­
miennym stanie księżny Piemontu lud-
notó Neapolu, rezydencji książęcej pa­
ry , nie przestała ani na chwile mv*leć i 
mówić o radosnym wydarzeniu. Zwlasz 
cza mieszkańcy, a raczej mieszkanki ge­
st ' 1 zaludnionych dzielnic ubogich gu­
bi !v sie w domysłach dotyczących pici 
ypo iz iewanej latorośl i , zanosiły modły 
0 męskiego potomka, snuły f i n ta stycz­
ne hipotezy a przede wszystk im robi ły 
na zasadzie „w łasnych doświadczeń" 
tajemnicze obliczenia w celu dokładne-
£> ustalenia odpowiedniej daty. I przy­
znać trzeba, żc informacje ich b y ł y zaw 
szc ścisłe, tak że o szczegółach życia 
następcy' tronu i jego małżonki , ła twie j 
by ło dowiedzieć się czegoś na jednym 
z neapolitańskich r y n k ó w niż w r z y m - j 
skim Ministerstwie Prasy... 

A jednak wszyscy zostali zaskocze­
ni ! — Oczekiwano bowiem rozwiąza­
nia najwcześniej pod koniec lutego! 
Tymczasem już 28-go stycznia księżna 
Piemontu poczuła tak silne bóle, że ka­
zała poczynić wszystk ie przygotowa­
nia do ewentualnego porodu. Zaniepo­
kojona kró lowa, teściowa dostojnej po­
łożnicy, p rzyby ła wówczas samocho­
dem z Rzymu, ale przywieziona Drzez 
nia akuszerka (ta sama zresztą, która 
fśys towa ła również przy narodzinach 
pierwszej córeczki następcy tronu) r y ­
chło stwierdzi ła, iż by ł to fa łszywy 
alarm. 

Już następnego dnia księżniczka czu­
ła się o ty le lepiej ,że mogła udać się 
na n iew idką przechadzkę, w czasie któ 
rej. notabene, publiczność zgotowała 
•ej na ul icy gorącą owację. A jeszcze 
zeszłej soboty widziano ją w loży ope­
ry , notabene na przedstawieniu popu­
larnym. (Szczegół to wysoce charakte­
rys tyczny dla prawdz iwie demokratycz 
nego nastawienia księżny uwielbianej 
przez szerokie w a r s t w y ubogiej ludno­
ści!) 

W ki lka dni później zaś zaszedł w y ­
padek dość paradny! Oto brat księżny 
(będącej jak wiadomo córką belgijskie­
go króla Aloerta zmarłego przed dwo­
ma laty), książę Flandr i i p rzyby ł nie­
spodziewanie do Neapolu i z wal izecz­
ką w ręku niby „ z w y k ł y śmier te ln ik" 
udał się do pałacu swej dostojnej sio­
st ry . Tu jednak spotkało go niemiłe roz­
czarowanie, gdyż w bramie pałacowej 
zatrzymal i go karabinierzy i przekona­
ni, że mają do czynienia z jakimś po­
m y s ł o w y m hochsztaplerem, chcieli od­
prowadzić go do pobliskiego komisa­
r iatu. Dopiero po długich perypetiach 
udało mi i się ujść zbyt go r l iwym przed­
stawicielom w ładzy I dotrzeć do apar­
tamentów p rywa tnych książęcej pary. 

Wszystk ie te szczegóły krążą z ust 
dó ust wśród t łumu zalegającego obszer 
ny plac przed pałacem i czekającego z 
upragnieniem na oficjalne potwierdze­
nie radosnej nowiny . Jakoż cierpl iwość 
zebranych nie jest wys tawiona na zbyt 
ciężką próbę, gdyż oto w bramie pała­
cu ukazuje sie majordomus, a za nim 
uroczyście k roczy wys t ro jony od­
świętnie odźwierny dźwigając na ra­
mieniu wie lką drabinę. 

Stłoczona ciżba milknie na chwi lę, 
śledząc z zaciekawieniem rozgrywają­
cą się przed pałacem scenę. Teraz ma­
jordomus wdrapuje się na drabinę wspie 
raną przez port iera i zawiesza pod her­
bem dynasti i sabaudzkiej zdobiącym 
bramę." wielką kokardę z białego at ła­
su. W t ym momencie entuzjazm t łumu 

osiąga punkt kulminacyjny i z tysiąca 
piersi bucha okrzyk : „Niech żyje na­
stępca t ronu! Niech żyje dynastia sa­
baudzka!" Wywieszenie białej kokardy 
na drzwiach domu, w k tó r ym przyszło 
na świat dziecko, jest ogólnym włosk im 
zwyczajem, ale odwieczny ten zwycza j 
zastosowany w danym wypadku jest 
niejako oznaką łączności między do­
mem kró lewsk im a narodem 1 nabiera 
znaczenia wręcz symbolicznego. 

Gdy nadchodzi wiadomość, że dostoj 
na położnica miewa się dobrze a no­
wonarodzony kslążc waży około 4 k i ­
lo, radość t łumu jest bezgraniczna. Ko­
biety mają ł zy w oczach, obcy ludzie 
obejmują się i całują, jakby spotkało ich 
osobiście jakieś wie lk ie szczęście! 

Wszędzie rozbrzmiewa śpiew i mu­
zyka, zewsząd słychać wesołe okrzyk i , 
fasady domów upstrzone są tysiącem 
chorągwi a wąskie neapolitańskie ulicz­
ki zapchane są ludźmi, dla których 
dzień powszedni stał się nagle, dniem 
świątecznym. Takiego entuzjazmu i ta­
kiej radości nie widziało się bodaj na­
wet po żadnym zwycięstwie abisyń-
skim!., 

W naszych północnych, oziębłych 
stosunkach trudno sobie wyobraz ić to 
dziecinne, głębokie przywiązanie, z ja* 
k im lud wiosk i odnosi się do króla i do 
domu królewskiego. To trzeba widzieć 
na własne oczy, aby uwierzyć, że to 
rzeczywistość a nie bajka! 

Dr . F. Wolman. 

Przerwa obiadowa w fabrykach 
powinna trwać od 40 min. do 1 i pół godziny 

Czas t rwania przerw w pracy jest 
zagadnieniem dużej wagi , które nie zo­
stało dotąd w większości państw nale­
życie unormowane. Na ogół istnieje w 
przemyśle tendencja do skrócenia przer 
w y obiadowej. Zaznacza się ona szcze­
gólnie w dużych miastach i zakładach 
pracy, w k tó rych zatrudniony personel 
mieszka zdała od warsztatu pracy. Ten­
dencja ta jest wyrazem dążenia do 
skrócenia całego czasu pobytu pracow­
nika w zakładzie pracy. 

Jak donosi raport Międzynarodowe 
go Biura Pracy o odżywianiu robotni­
ków, zauważono w zakładach, które 
stosują skrócone przerwy obiadowe, 
wzrost zachorowań na choroby prze­
wodu pokarmowego. Powodem ich jest 
bądź to nadmierny pośpiech i spoży­
wanie zbyt gorących posi łków domo­
w y c h , bądź też zastępowanie obiadu 
przez pokarmy suche i zimne, przyno­
szone ze sobą, zazwyczaj chleb i her­
batę. Czynnik i te, jak podnoszą autorzy 
raportu, nie ty lko w y w o ł u j ą cierpienia 
przewodu pokarmowego, lecz również 
upośledzają w dużym stopniu robotni­
ka : przez odpowiednie unormowanie 
p rze rwy w pracy niekorzystny ich 
w p ł y w na zdrowie mógł by być usu­
nięty. 

Powstaje pytanie, jak długo powin ­
na t rwać przerwa obiadowa? 

Sprawę tę omawiano nie dawno na 

dorocznym zebraniu Towarzys twa 
Ochrony Pracy we Frankfurcie n.M. 
Referent tego zagadnienia wyraz i ł po­
gląd, że w małych i średnich miastach, 
oraz w wypadkach, kiedy pracownicy 
mieszkają nieopodal zakładu pracy, na­
leży stosować 1 i pół godzinną przerwę 
obiadową. W zakładach i instytucjach, 
stositjących t. zw. angielski dzień pra­
cy (niepodzielony dłuższą przerwą obia 
dową), czas przeznaczony na posiłek 
powinien wynosić co najmniej 30—40 
minut. W obliczeniu t ym należy wziąć 
pod uwagę czas konieczny na /umycie 
twarzy i rąk, zjedzenie posiłku i k l l ku-
nastomłnutowy wypoczynek po jedze­
niu. W zakładach „b rudnych" przerwa 
powinna być odpowiednio dłuższa. Jest 
przy t y m rzeczą bardzo pożądaną, aże­
by pracownicy rrrpgli otrzymać ciepły 
posiłek na miejscu, w jadłodajni fabrycz 
nej. 

Równocześnie zwrócono uwagę na ko­
nieczność stosowania małych, 15 minu­
towych przerw na śniadanie w tych za­
kładach pracy, w których robotnicy 
odbywają dłuższa drogę z domu do 
fabryk i . Jest bowiem faktem notorycz­
nie znanym, że część z nich wskutek po 
śpiechu wychodzi prawie naczczo z 
domu i w t y m stanie pracują do połu­
dnia. Odbija się to ujemnie na ich zdro­
w iu . 

Z sa l i orJczytowel 

Sytuacja w JugosfP 
Odczyt radcy poselstwa Kr. 

gosławll p. V. Maresa • 
W niedzielę, o godz. 1 P° P0*' * j r 

dzibie Syndykatu Dziennikarz ,fl|,, 
k ich przy ul. Moniuszki 5, w y # o S " [H 
resujący odczyt p. t. „Polityka 
na i zagraniczna rządu dr. s t 0 , , , . v i i " 
ca" radca poselstwa Kr. .LU&0$V 

Warszawie, p. y last imir Mares. 
Mówca podkreśli ł poprawę ^ $ 

ków wewnętrznych w Jugosławia ^ 
stąpiło wskutek zbliżenia m i c d z q e r b i a ' 
dem a Zagrzebiem — między * 
Chorwacją. Stosunki serbsko-chpij ̂  
były nieuporządkowane od wi<= ,|i 
Chłopska part ia chorwacka z°.aJ

 b: 0rl e 

się w stałej, ostrej opozycji, nie .• 
udziału w pracach parlamentarny ^ 
nie mogło wpływać dodatnio na ^ 
stosunków wewnętrznych w ' t r a , l j 3 ^ ! i i f 
ro szef obecnego rządu j u g o s ł o w . (,cii 
go, dr. Stojadinovic nawiązał V^XX. ,t dl 
z przywódcą opozycji c h o r w a c i ' ,. 
Maćkiem i w wyniku bezpośredni 
mów zdołano osiągnąć daleko-" 
rozumienie, oCdif 

Bardzo duże znaczenie dla u 

nia autorytetu rządu miały WY°*LICĄ 
ne, które dały zwycięstwo stron 
radykalnemu, na k tó rym opiera 
dr. Stojadinovica. U 

Polepszyła się również sytuacj 
nomiczna, w pierwszym rzędzie I ^ 
du niezwykłego, nienotowaneć 0 ^ 
l i zakończenia wojny urodzaju ° r ^ u i 
tek wydania ustawy rządowei 0 sjj!" 
niu rolnictwa, co siłą rzeczy ,n 

syluaci' wpłynąć na polepszenie 
rialnej chłopów. 

Jeśli chodzi o pol i tykę » * r a

i a 

rząd premiera Stojadinovica rn 
poszczycić dużymi sukcesami. W V 
szym rzędzie wymienić należy Pai*pre[f 
jaźni jugosłowiańsko-bułgarskie]. ] \ 
gent zwróci ł uwagę, iż spory m ! e

 o £ j d»' 

,nie»* 
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gosławią a Bułgarią datowały s » J h , « J ^ J e * 
abv zl ikwidować ™***XJ^0A 

wna. Mimo starań, podejm 
stron, 
sprawy i przyczynić się w t' 

półwyspu pacyfikacji 
można było osiągnąć V^-R p r 

wskutek akci j macedończykow- ^ 
bułgarski Stambolijski, który ^ 
propagował porozumienie i v pop 

us ta l zamordowany.^/ 
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Jugosławią, zc 
ro "rząd dr. Stojadinovica _ t ej K 
dzić do oodpisania paktu w i cc£ ^ 
jaźni. Wielk ie znaczenie b 8 

dla ścisłej współpracy ^F^]NO^ 

Sprzedaż pozostałych 
towarów z wyprzedaży HENRYK PFEFFER P i o t r k o w s k a 

NS 113 
odbywa sie Jeszcze na I piętrze. Wejście z bramy. 

R a d i o p r o g r a m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
WTOREK, dnia 16-tfo lutego. 

6.30—6.33 Pieśń — ,,Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.33—6.50 Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzy­
ka — płyty. 7.15—7.25 Dziennik poranny. — 
7 25—7.30 Parę informacyj. 7.30—7.35 Program 
na dzisiaj. 7 35—8.00: Koncert w wykonaniu Ma­
łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego. 8.00—8.10: Audycja dla szkół. 8.10— 
11.30: Przerwa. 11 30—11.57: Audycja dla szkól: 
(dla dzieci młodszych)]) „Gdy pali sic. w piecu", 
Ewy Zarembiny, 11.57—12.03: Sygnał czasu z 

Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.40: Włodzimierz Horowitz 1 Yehudi 
Menuhin (płyty). 12.40—12 50: Dziennik połu­
dniowy. 12.50—14.00: „Coś dla każdego (płyta 

za płytą). 14.00—14.57: Przerwa. 
14.57—15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00—15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15.40: Koncert reklamowy. 
15.40—15.55: Aktualności — „Aktualne zagad­

nienia z zakresu ubezpieczenia od wypad­
ków w zatrudnieniu" — wygłosi T Nowak. 

15.55—16.00: O wszystkiem po troszku. 
16.00—16.15: Piosenki włoskie (płyty). 
16.15—16.30: Skrzynka P. K. O. 
16.30—17.00: Najnowsze piosenki filmowe (pł.) 
17.00—17.15: „Dni powszednie państwa Kowal­

skich" — powieść mówiona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej. 

17.15—17.50: Z dziejów operetki—Celina Nahllk, 
reportaż muzyczny (ze Lwowa). 

17.50—18.00: „Skrzynka zażaleń Nr. 2" — mo­
nolog Mariana Plechala. 

18.00—18.10 Pogadanka aktualna. 

18.10—18.20: „Sport w miastach 1 miasteczkach", 
pogadanka (z Katowic). 

18.20—18.30: Rozmowa z radiosłuchaczami — 
dyr. Bohdana Pawłowicza. 

18.30—18.50: Utwory skrzypcowe polskich kom­
pozytorów. 

18.50- 19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.20: „Dyskutujmy" — „Czy możliwa 

jest demokracja prawdziwa" — dyskusje za­
gai prof. Czesław Znamierowski (z Pozn.). 

19.20—20.00: Koncert orkiestry wojskowej pod 
dyr. Kazimierza Kanasia (z Katowic). 

20,00—20.15: Rozmowa muzyka ze słuchaczami 
radia w oprać, prof, B. Rutkowskiego. 

20.15—22.30: Koncert symfoniczny (z Poznania), 
W przerwie około godz. 2J.00: Dziennik 
wieczorny i Pogadanka aktualna. 

22.30—22.45: „Zima poetycka", kwadrans poezji, 
cykl wierszy Jana Kasprowicza, Bolesława 
Leśmiana, Włodzimierza Perzyńskiego, Mie­
czysława Romanowskiego, Leopolda Staffa, 
Kazimierza Tetmajera, Kornela Ujejskiego, 
Kazimierza Wierzyńskiego. 

22.45—23.00: Muzyka taneczna z kawiarni ,,Ca-
fe-Club" w Warszawie. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30 BUDAPESZTi ,.Tannh8u8er" — op, Wag­

nera (tr. z Opery \KróL). 
20.00 SZTOKHOLM: „Złoto Renu" — opera 

Wagnera (tr. z Opery). 
20.30 RADIO-ROMANIAi Koncert symfoniczny. 

Dyr. Perlca. 
21.30 RADIO-PARIS: „Król m|mo woli" _ ope-
21.30 STRASBURG: Wfeczór oper komicznych, 

ra Chabricr'a (tr. z opery kom.). 

skich wizyta premiera 
Ankarze. 

Dobre stosunki z Polska, s 
wa stosunków z I tal ią i wre*?*- ^ 
dobre stosunki z Francją i AN/L%0P 
jest bilans osiągnięć rządu dr. 
novica. ^ 

Prelegent został nagrodzony ^ 
liczne audytorium rzęsistymi « 

Fantowa boterg 
ŁÓDZ. ŻYD. TOW. ,.OCHRO N Y

0 0&I. ((,« 
Jutro, w środę, dn. 17 b. m. n. i ' Hantowe' v popot. odbędzie się ciągnienie RJ! TNEFO " 

w lokalu Stowarzyszenia Hurnanit 
tcflore Bnej-Brith" PiotrkowsKa » - t 

Uprasza ślę członków t°warzi 
siadaczy losów o liczne przyb> ^ 

Dr»*'' 

G r z e c h 
W e r o n ^ 

pióra M. ,gorze* s f i -

nic 

powieść 
malująca antagonizmy 
tern ludzi twarde] pracy 
mi starego arystokraty^" 6 8

 prZeS»' 
obrazujące walkę uczucia 

danii ^ n U I T ier* e 

w najnowszym, 193-im /FIL 

Do nabycia u każdego s{ , r Z' 
pism w całym krm" 
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W i c e m a r s z . M i e d z i ń s k i o Ż y d a c h 
••^ciciele diabła" z r. 1932.-Popłoch wśród endeków,-Co mówią Żydzi 

d i s p u t a n d u m", jak rzeki podob 
no Marek Aureliusz właśnie wtedy, gdy 
mu powiedziano, że Żydzi są narodem 
wyb ranym przez Boga 

'Ule w H ? r s z - P | k - Miedziński, polemi-
•» temat z y m c i a

£ u
 z „Robotn ik iem" 

M93?n
 a r t y k u ł u „Gazety Polskie j" z 

e ty m ' i " ^
z c

t c i e l e diabla". W ar ty - w y o r a n y m przez noga. 
!

{

a n t v s P

n

'
e p o d p i s a n y a u t o r d o w o d z i t

' Rekapituluję: I dziś, jak przed pięciu 
"skieirn- I C 1 w y m y ś l i l i . .djabla" ży - i a t y , podzielam stanowisko zajęte przez 

Potęgę 8 0 1 Przypisują mu niesamowitą autora ar tyku łu „Czciciele diabła" w 
* ° - d i V n i ą c t o rozmyślnie i celo- „Gazecie Polskiej" , że aberacją jest 
tych n " J a zamaskowania swoich Istot-h C h Doczvn -,a» o w a n i a s w o l c h , s t o t " wywodzenie wszystk ich trudności ży-

e c*Vwk,«„ 1 z w r ó c e n i a uwagi od c j a polskiego z pod jarmulk i żydow­
S K I E J . Jednocześnie — dziś, jak od sze­
regu lat, stoję na stanowisku, że Ży ­
dów jest w Polsce za dużo. i że stano­
wią oni patologiczna narośl na struktu-

spra-

ie ij# 
ora* l | i 
0 °J1 

i c i i 1 0 , 1 

Tm 

cie b * V 

:onV r MI 

j k la^ 9 

j r i f 

tiiTZ0 stanu rzeczy-
^ m * i „ e d z i n s k i pisze w tej 

Tak 
N Ż A M V A M ° U i a k P r z e d P i e c i u l a t y -

c | ] za?aHZa ą d t r a k t o w a n i e wszyst -
^ W E T R R T N ?

 z y c i a narodowego i pań 
T R ^ V *t A K I Z Punktu widzenia 

p r Z v ^ c l o w s k i e J ; za objaw chorobl i-
N L n S S y . w . a n ł e ż y d o m nadludzkiej 
" 1Ws Z V~ T5. G L ' niesamowitego w p ł y w u 
r Pokt s P r a w y świata wogóle, 
? nar6d I m S z c z e g ó l n o ś c i . Sądzimy, 

ą Potęp * a s w e j z i c r n i j e s t w i ę k 

Namv n i z ^ydz i . Inne stanowisko 
R ą laroL Z a n i e z g o d n e ze zdrową du-

u°>vą. Uważamy dalej, że w ła 

rze naszego życia. I nie widzę tu sprze­
czności. ** * 

Prasa endecka obszernie komentuje 
powyższy ar tyku ł płk. Miedzińskiego, 

PRZY P R Z E Z I Ę B I E N I U . ! ^ 
G R Y P I E , K A T A R Z E jl+ 

widząc w nim dowód przechylania się 
„okrę tu legionowego" na prawo. 

'TO'samo pisze „Nasz Przegląd", któ 
r y poza tym stwierdza, że ta zmiana 
orientacji w sprawie żydowskiej w y ­
wołała popłoch i obawy wśród ende­
ków, jako do niedawna monopolistów 
antysemityzmu. 

„Prawien przerażona ma zamiar udać 
się do sqdu, powołując sic na ustawę „o 
nieuczciwe] konkurenci!". Czule sic ona 

/ przerażona i obawia sie. że' dotkniecie RO­
ki mlarodainc] zdcpopularyzule ulubione 
zwrotki I hasła antysemickie, ze etatyzacia 
„kazionnizacla" obniży dochodowość i wzlę 
tość przedsiębiorstwa żydowskiego". 

m x. • cara Popis demagogii 
na posiedzeniu komisji budżetowej. — R. Kowalski mści się na 
sierotach po zamordowanych przez bojówkarza. - P.P.S. domaga 

sśę zatwierdzenia nowego Zarządu Imielskiego 
Wczorajsze posiedzenie radzieck'ej 

0 

ś*'i»' 

TT Polski"* l*K J W a""""r' "~ ' 
u f n i e j t u- d y ' niedołęstwa mają 'komis j i f inaiisowo-budżetowei miało, p j 
h e "iedop- 1 C - S a m e z n a c z e n i e w ge- raz pierwszy, bardzo burz l iwy pr.-e-
|° ż yci a / a . g n i 5 c ' • z łych stron nasze- bieg. Radni endeccy popisywal i się na 
l °ty$kie o e w e n t u a l n e machinacje wyścigi żydużerczą demagogia, 
dn y sie' + ą d z u i l y t e z > z e n ' e wy l e - Na wstępie specjalna komisja. w v ł o -
TV nie h A ^ n ^ ' ę d < ^ w ' niedołęstw, niona do zbadania sprawy wykupu r z j -

zam' Z ' C m y ' c n w ' d z ' e ^ ' w s k a ; ź n i miejskiej / łoży ła relacje ze swych 
i z } o S t ? z u k a ć ty lko tajemni- j prac. Wczoraj rano bowiem komisja ta 

Z (JR . W r ° g i c h sił zewnętrznych, j bawiła na terenie rzeźni, jrdzie szczegó-
| % S a r f

8 l . e J strony jednak pozwalamy) h-wo zapoznała się z działalnością tej 
n dUżo • Z e Żydów w Polsce jest instytucj i . Rndny Potkański. w imieniu 
^obnie"" ' t o g r u b o z a d l l z o . P rawdo- ' większości oświadczył, iż bezwzględnie 
% e t ^ 2 t ym zdaniem nie b y l i b y ś m y ! s t o 1 1 1 3 stanowisku konieczności w y k u 

> , I R e d a k c j V ^ R o b ó t n i k a " J o d o s o b - 1 P " r z e z » l - fó4ńy Grzegorzak Drosit < 
J eSli N W A N _ j - „ ! - i . -i.. ' nrlrnc.ZENIE tci £ D R A W V . Kdyz end ' » Jeśli """iVJ1 " ' x - , j L ' u i i " i i i » uuujuu- - -

t rmarnv R i e s t z d a n i 3 . że Ż y - ' odroczenie tej sprawy, gdyż ende.y 
J2 — to • Z a m a I ° > lub może w sam jeszcze nit- zajęli stanowiska, uważaj-* 
| K . S T A N N , E ^ , T O n i c w ą t p l i w a sprzecz- ! Jednak, że należy sie przeciwstawić 
uSm. Z s* między nim, a nami. W wszelkiej et. ityzacji. .W rezultacie por 
5 F 0 c z n . o ś ^ P a d k u J' e dnak nie widz imy stanowiono postawić tę sprawę na 4JO-
W • _ c i między tezą „Gazety Pol- ' f ^ d e k dzienny 1 hi jbl iższegc posied/C* 

nia rady miejskiej. 
Bardzo ciekawa dyskusja wyłoni ta 

się w sprawie przyznam.:* zasi łków sc-
zonowcom. Charakterystyczne, iż na po 
czątku zgłosili iednoorzniiące wnioski w 
tej sprawie radni z PPS i radni z Obo­
zu Narodowcg" . Wniosk i te zostały po­
łączone. PPS zaproponowała, aby za­
ciągnąć pożyczkę w wysokości zł. 250 
tysięcy na pokryci.-: wyda tków, związa 

te*; 1 Przed 
a tezą 

Pięciu laty o satanizmie 
B Miedzińskiego z 

y^i\nxr o b r a d sejmowych, że po­
lic n L 2»aleźć sposób na z l ikwido-

I a r u Żydów i że nie krępu-j ' Ł J U U W i i lic IYICIJU-

' a Hat.. m d ^żen iu żadne zobowią-
» p . k r ! y moralnej. 

. " Przypisuje mi traktowanie 
Kto k o SOŚci. 

^ & Podob fstn I A I Y B

O B N E G O - G D Y B Y B Y ' 1 K ° Ś Ć M I 

j a

 y Pewne moralne zobowią 
w" cKólni n

Z a / P° d kreś lam właśnie, że 
1) °wskS d o t k l i w y nadmiar ludności 
Ma^oru W m i a s t a c l 1 > miasteczkach 
si^wej i p i s k i e g o powstał wskutek 
f i t o , L x Z ł o ś l i w c j akcji rządu rosyj-
V V L W L I 7 p o z b y w a j ą c się Żydów z 
\ 'CLI, r). p r z e s t r z e n i cesarstwa spy-
K "asze \ z E Z T. zw. granicę osiedlenia, 
T n 'eni a 7 t o r i a - N i e mamy zatym do 

j Z

1 v : S t a n e r n rzeczy powsta łym 

Niezwykła dyskusja wywiąza ła sie 
w czasie rozpatrywania wniosku o roz 
szerzenie akcji dokarmiania dzieci. En­
decy wykazal i maksimum cynizmu. 

Referował sprawę r. Zerbe. który 
wskazał, że aczkolwiek obecnie dokar­
mianych jest 2 2 . 0 0 0 dzieci, należy akcję 
rozszerzyć, gdyż wiele jeszcze biednej 
dziatwy nie otrzymuje- w szkole posił­
ku. Akcją powinny być objęte wszyst­
kie dzieci bez różnicy wyznania i naro­
dowości. 

Adw. Kowalsk i : — Domagamy się. 
aby pomoc była okazywana tylko dzie­
ciom chrześcijańskim. 

Uwaga ta wywołu je na komisji zdzi­
wienie. 

Adw. Kowalsk i : — Ja to chce uza-
sadiiić., .Radfli, ż^dowsgy I ^ K y n i L , .wy­
tłumaczyć 'VpółecVeńslvvu'żydowski eiiiii 
do czego dąży Obóz. Narodowv.,TTJI- ; za 
pobiegnie dalszym wstrząsom, które sa 
nieuniknione. To, do czego my dążymy, 
jest jedynym wyjściem I to samo zresz­
tą proponuje Żabotyński. 

GLOS Z L A W ENDECKICH: - To 
jedyny Żyd , z k tó rym się solidaryzuje­
my... 

R. Kapczyńskł: — Uważamy, że na­
leży opiekować się ty lko chrześcijań-

Żvdzi tysięcy na I J U M Y W C w.yuamuw. Ł W . ^ . . . . skiimi dziećmi, ponieważ Zvdzi maja 
nych z wypłatą zasi łków. Endecy n i to własne instytucje opiekuńcze. 8 0 proc. 
miast sprze*::w ii sie temu kategorycz- kapitałów w Łodzi jest w rekach ży-
nie. I dowskich. Musimy Żydów usunąć z 

*j?wóip" . i c i a tywy lub choćby ty lko 

Sie e n<ach P ' K A R s z u k a ł w m o i c n w y " 
\..M t C l l Publicznych wypowiedzeń 
C " I E O L - m a t l znalazłby niejedno-
\ ? . G O D N l a d c z e n i a z t y m stanowis-
W l ' b aci e • r z e d k i , k u l a t y mówi łem 
lt0}< Jaka ^ e j m o w e j o ciężkiej kompl i -
% ( n v a n i P

 Z y c i u naszym .stanowi za-
C/te „, ^ miast i miasteczek przez 
"ii, 111 RLN A z y d ° w s k i e . Przeprowa-
C ^ c z e i . '.°wnanie między wyglądem 
bJ' a w ) 1 osad w b. dzielnicy prus-
i«DH , Rtri Z a b o r z e rosyjskim. Porów-
R V c h , | J O r z a d n y i europejski wyg ląd 
Hj^ch. Q enchnącym zaśmieceniem 
\ n {o \ V L ' S 3 L E M ~ Przypomniano mi 
K U * r 0w,, v, aPienie w czasie w y b o -
\)S> ( £ 1 9 35 , gdy przedstawiciele 
\ \ s ,6\y ^ a l i s i ( ? ode mnie cofnięcia 
k3 kaW J d y ż inaczej nie będą za 
K s t w i p ! ? a t u r a . głosować. Odmówi -
« ; e s C Z A J Ą C , z e n i e j e s t t o 

Adw. Kowalsk i : — Gdy rada miej­
ska przyjmie nasze wnioski, nie trzeba 
będzie zaciągać pożyczki. Pytam, w,e-
le magistrat daje subwencji na insty­
tucje żydowskie i nól-żydowski.e? 

Prez. Godlewski : — N e rozumiem 
co to znaczy „pó ł -żydowskie" . a jeśli 
chodzi o instytucje żydowskie., łączna 
suma wszystk ich subwencyj wynosi za 
ledwie zł. 13.920. 

R. El lenberg: — To stanowczo za 
mało. 

Adw. Kowalsk i : —A Wolna Wszech 
nica też jest t ym objęta? M v domaga­
my się, aby uchwalono wniosek bez 
wskazania źródeł pokrycia. 

Sprzeciwia się temu prez. Godlew­
ski. W głosowaniu przyjęto wniosek 
PPS. I tu ujawni ła sie demagogia ende­
ków, k tórzy głosowali przeciwko w ła ­
snemu wn ioskowi . 

Druga sprawa obejmowała urządze­
nie dodatkowyh kuchen bezpłatnych i 
świetl ic dla bezrobotnych. 

Adw. Kowalsk i :— Będziemy za tym 
wnioskiem głosowali , jeśli kuchnie będą 
przeznaczone wyłącznie dla chrześci­
jan. Twierdzę, że wśród Żydów nie ma 
biednych, są sami kapitaliści. 

Wniosek endeków w głosowaniu u-
padł. Uchwalono natomiast wniosek P. 

O* J 
t00 

l i ! j M D a
 P ° N T Y K L 

\l W w o n i e n i a . 
t i ia^doW P " K A 1 ^ zapytanie, czy je-

s 'e stan kul turalny, naszych 

a l e r a-
Pozwolę 

dowskich 
Polski. 

R. Ellenberg opisuje nędzę, panującą 
wśród społeczeństwa żydowskiego i ra­
dzi endekom, aby udali się na Bałuty, a 
tam zobaczą, jacy to są „kapi tal iści" ży­
dowscy. Żydzi w dużej mierze przy­
czyniają się do zasilenia funduszów, 
przeznaczonych na akcję pomocy zimo­
wej i dlatego, winni też w całej rozcią­
głości korzystać z opieki. Znane są zre­
sztą notoryczne wypadk i , gdy instytu­
cje żydowskie swą działalność cha­
ry ta tywną obejmują ludność bez różni­
cy wyznania. 

Wniosek zostaje uchwalony w brzmię 
niu proponowanym przez PPS. 

Ale prawdziwą burzę rozpętał wnio­
sek w sprawie przyjścia z pomocą ro­
dzinom po zamordowanych przez Sza­
niawskiego Berkowiczu i Zendlu. Refe­
rując ten wniosek r. Ellenberg przypo­
mniał tragedię, jaka rozegrała się w l i ­
stopadzie roku 1936 na ulicach Łodzi i 
zwróci ł uwagę, że pozostały nieletnie 
dzieci, bez środków do życia, k tó rymi 
miasto winno się zaopiekować. 

— To uwłacza godności Polaków (?) 
wola ł adw. Kowalski — wszystkie w y ­
padki jakie mia ły miejsce w Polsce spro 
wokowal i Żydzi (?). 

R. Potkański (PPS): — Endecy nie 

się dzieje ostatnio w kraju jest tragedią 
Polski. Endecy nie powinni zabierać gło­
su w tej sprawie, gdyż wiedzą dobrze, 
kto jest moralnym sprawcą tych zajść. 

Adw. Kowalski śmieje się głośno. 
R. Potkański: — Z oburzeniem od­

pieram twierdzenie endeków, iż wn io­
sek ten godzi w cześć Polaków, endecy 
nie reprezentują społeczeństwa polskie­
go i nie mają prawa w jego imieniu 
przemawiać. 

R. Chodyński (PPS): — Ja się ws ty ­
dzę, że są Polacy, k tórzy tak się zacho­
wują wobec tragedii sierocej. Potępia­
my najostrzej tego rodzaju metody w a l ­
k i . Kultura polska nie znała nigdy takich 
form, brzydzi się takimi formami. 

P. Kapczyński: — To jest właśnie 
nasze nieszczęście. Wszystkiemu winni 
•ni .'.\vi.:i. ?c?v i-RR^RSIN ypłf^OJ 

,R, Chodyński : — A kto zamordował 
prezydenta Narutowicza? ' < 

Adw. Kowalsk i : Radzę PPS-owi , a-
by się odżydził . Zgłaszam wniosek for­
malny: „Zarząd miasta wystąpi do m i ­
nisterstwa komunikacji o bezpłatne bile­
ty kolejowe dla dzieci po zamordowa­
nym Berkowiczu, aby wyjechały z Po l ­
sk i " . 

R. Chodyński: — A ja proponuję, 
aby się miasto wystara ło przedewszyst 
kiem o bilet bezpłatnego wyjazdu dla 
adw. Kowalskiego. Wtedy będzie spokój 
w Polsce. 

R. Ellenberg na podstawie przebiegu 
procesu Szaniawskiego i przemówień 
obrońców oraz prokuratora odpiera 
twierdzenia, jakoby winę ponosili za 
wypadk i Żydzi . T ło tych zajść i moral­
ni sprawcy zostali wskazani. 

R. Poznański (Bund) wnosi o rozsze­
rzenie wniosku w tym kierunku, aby 
miasto zaopiekowało się wszystk imi o-
f iarami ekscesów endeckich, bez róż­
nicy wyznaida. Wniosek w tym brzmie­
niu został uchwalony. 

Na porządku dziennym f igurowały 
jeszcze dwa wnioski , dotyczące konwer 
sji pożyczek krótkoterminowych na dłu­
goterminowe, w łącznej wysokości 19 
i pół miliona z łotych. Radni z PPS zło­
ży l i oświadczenie, że zdejmują te spra­
w y z porządku dziennego do czasu, pó­
ki nie zostanie zatwierdzony nowy za­
rząd miejski. Wobec powyższego posie­
dzenie zostało zakończone. ' (S). 

4Y,i 1 ZATNI T i\uiiuiaiii,y, I I H ^ J » " 

S " H 5 , 8 k a ł y c h przez większość 
C ; w ś , i t a k — to znowu nie 
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 : u v - i przekonań, ty lko gustu. 
2 u s t i b u s n o n fi » 1 
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P.S. o wyasygnowanie na cel utworze-1 zdają sobie sprawy, względnie nie" chcą 
ma kuchen sumy 50.000 złotych. Izdawać sobie sprawy z tego, że to, co 

SALA FILHARMONII ~ 
TELEF. 213-84 

JUTRO, dnia 17 LUTERO I I A T L F C N I P 

b. r. o godz. 8.30 w i e c z . H W I ^ L T B K I 
znakomitego śpiewaka murzyńskiego 

T E L * 

barytona światowej sławy 
Szczegóły w afiszach. 

Wieczór Tafio*w H i s z p a ń s k i c h CZWARTEK, dnia 18 lutego 
b. r. o godz. 8.30 wlecz. 

Słynna tancerka hiszpańska NATI MORALMS stwarza niebywale kreacje taneczne, oszałamia­
jące widzów—zawrotnym tempem, orgia barw, trzaskiem kastanetów i wspaniałą mimiką. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w a 
99B%EB»ĘJBL1KA" w. dnia I © lutego 1937 r . | p « i t g o s p o d y -

— : : " j m i / p i a ! Dawid Ricardo* 
Wydaje się nam, że w tej chwili mamy po­

dwójna okazję do przytoczenia na tym miejscu 
kilku cytat z rozdziału ósmego — ,,0 podat­
kach" — książki Dawida Ricarda „Principia* 
»i Political Economy". 

Okazja pierwsza — to poruszenie w bieżą­
cej debacie budżetowej sejmu zasadniczych pro­
blemów podatkowych. Poruszali je: minister, 
referent, posłowie. Słyszeliśmy poglądy, że ge­
neralna reforma podatkowa jest konieczna. Nie­
którzy uważali, że poprawa koniunktury po­
zwalająca zawsze na spokojniejsze przeprowa­
dzanie reformy podatkowej uczyni wkrótce za­
gadnienie nader aktualnym. Niektórzy wypowia­
dali zalecenia konkretne. 

Okazja druga — to chęć uczczenia przypa­
dającej właśnie 120-ej rocznicy ukazania się 
dzieła Ricardo •), które zjednało mu sławę I — 
obok Smrtb'a 1 Malthus'a — tytuł ojca ekonomi­
ki nowoczesnej. 

Z cytat poniższych przekona się łatwo czy­
telnik o nieprzedawnialnośc] szeregu prawd w 
tym dziele zawartych. 

A więc przede wszystk!mi 
„Pewne rodzaje podatków sprowadzają 

skutki te (osłabienie gromadzenia kapitału I 
zmniejszenie spożycia — n. u.) w stopniu znacz­
nie większym, niż Inne; główne zło jednak leży 
nic tyle w wyborze przedmiotów opodatkowa­
nia, ile w ogólnej sumie skutków jego razem 
wziętych". 

A nieco wcześniej: „Niema podatków, któ-
reby nie działały ujemnie na gromadzenie ka­
pitału. Każdy podatek obciąża kapitał lub do­
chód. Gdy podatki nadwyrężają kapitał, muszą 
one w odpowiednim stosunku zmniejszać te fun­
dusze, których wysokość określa rozmiary pra­
cy produkcyjnej kraju". 

Przerzucanie podatku fest procesem doko-
nywtijącym s|ę w życia z nieustającą ciągłością. 
Jest praktycznym zagadnieniem kalkulacyjnym 
każdej gospodarującej jednostki Dla polityka 
ekcECrr/ctnego — od toru przerzucania podat­
kowego bardziej .irozstrzygająeyn jest jak się 
zdajs wzgląd, o którym mówi Ricardo. 

Cyiujemy go dalej: „O Ile zwiększonemu 
prres pobranie podwyższonych podatków spo­
życiu rządu odpowiada po stronie ludności 
bądź zwiększona wytwórczość, bądź zmniejszo­
ne spożycie, podatki obciążają przychód, a ka­
pitał narodowy pozostaje nienadwyrężony. O lic 
i' J rak ze strony ludno£c| niema ani zwiększo-
ncj wytwórczości ani zmniejszonego spożycie 
n.'ecrodukcy|ncgo, podatki nieodzownie obcią-
;'eh kepiteł, t. |. nadwyrężają kapitał przezna­
czony na spożycie produkcyjne. W miarę jak 
mniejsza się kapitał danego kraju, zmniejsza 
ai* n"ccdzownlc jego produkcja. Jeżeli przeto 
ludność i r^cd nie zaprzestaną takiego niepro­
dukcyjnego wydatkowania przy wciąż zmnlej-
t z a i n - r m się rocznym odtwarzaniu, to źródła 
DCCHOAT) hdncćc; I państwa wysychać będą co­
raz f-ybclcj..." 

Przypomnijmy tutaj, że w dwudziestoleciu 
rcprrediajrcym napisan'e tych słów, ojczyzna 
R'ctrda ponlcsła wielkie ciężary zbrojeniowe 
dla rv:o!czen!a potężnego dyktatora na konty-
r -rr"c eurcpsjsltla. Mimo to roztropne postę-
r-r wenie rzndu tego kraju sprawiło, że według 
j - v (zaliczanego przecież do pesymistów) śwja-
dec'wa -lienlial narodowy nie tylko nie poniósł 
uszerrry-j, lecz nawet wzrósł znacznie", dając 
jrswls tlcznanemu poprzednio wzrostowi lud­
ność1, rozwojowi rolnictwa, handlu, żeglugi, prze­
myci", budownictwa mieszkalnego ) inwestycji 

Wykazy świadczeń i usług 
należy składać w 

Wszystk ie tutejsze f i rmy przemysło­
we o t rzymały w dniach ostatnich wez­
wania Izby Skarbowej treści następu­
jącej: 

„Na zasadzie art. 60 ordynacji po­
datkowej (Dz. U, R. P. Nr. 14 poz. 134 
z r. 1936) Izba Skarbowa w z v w a za-

I rząd f i rmy (instytucji) do dostarczenia 
' Izbie Skarbowej , wydz ia ł I I . Łódź, u l . 
1 A l . Kościuszki Nr. 83 pokój Nr. 5 — par 
ter, szczegółowych wszelkich wyp łaco­
nych bądź zarachowanych w roku 1936 
sum z ty tu łu jednorazowych lub powta 
rzających się należności za różne usłu­
gi, świadczone f i rmie, ( instytucji), jako 
to: porady prawne, prywatne, dyskon­
to weksl i , ot rzymane, względnie udzie­
lone pożyczki (od kogo, lub komu), kwo 

Izbie Skarbowej 
ta pożyczki oraz warunk i spłaty, spo­
rządzania planów budowlanych, udzie­
lanie porad technicznych, w y k o n y w a ­
nie robót, ubezpieczenie, pośrednictwo 
przy sprzedaży i zakupie obiektów ma­
jątku stałego 1 t. p. 

W wykazach tych nie należy za­
mieszczać sum, wypłaconych pracowni 
kom umys łowym, f izycznym, członkom 
dyrekcj i i zarządu, zatrudnionym w flr 
mie (instytucji). 

W y k a z y należy dostarczyć do dnia 
20 lutego r. b. Nieprzedłożenie odnoś­
nych wykazów w wymien ionym wyże j 
terminie pociągnie za soba skutki prze­
widziane w art. 185 wspomnianej ordy­
nacji podatkowej, wiec kare do 500 zł. 

Słabsza tendenefa na walory 
Akcje Banku Polsk 

Na rynku wa lorów zanotowano w 
dniu wczorajszym dla papierów war to ­
ściowych tendencję naogół słabszą. 

5 proc. łódzkie l isty zastawne serii 
XK. uległy zniżce w porównaniu z po­
przednim notowaniem o 50 punktów, 
spadając do 49.50 w płaceniu. 50.50 w 
żądaniu. Z papierów procentowych zło 
towych państwowych 4 proc. pożyczka! 
konsolidacyjna w drobnych odc inkach, 
zniżkowała o 50 punktów do 49.73 w | 
płaceniu, 50.25 w żądaniu; również 50 j 
punktową zniżkę zanotowano dla 4 
proc. pożyczki konsolidacyjnej w grub­
szych odcinkach do 51.50 w płaceniu, 
52 w żądaniu. 

Jedynie 5 proc. pożyczka konwersy j 
na uległa zwyżce o 25 punktów, docho­
dząc do 53 w płaceniu, 54 w ż.ądaniu. 
3 proc. pożyczką inwestycyjna I emisji] 
obracano na łódzkim rynku p r y w a t n y m i 
po kursie 65—66, a 3 proc. pożyczką in­
westycyjną I I emisj i obracano do ku r - ' 

i ego 107.50—108.50 
sie 65.50 w płaceniu, 66.50 w żądaniu. 

Z papierów procentowych dolaro­
w y c h 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
uległa zniżce o 100 punktów, spadając 
do 446 w płaceniu, 447 w żądaniu. Na­
tomiast 6 proc. pożyczka dolarowa 
zwyżkowa ła o 25 punktów, dochodząc 
do 62.25 w płaceniu, 63.25 w żądaniu. 
Na łódzkim rynku p r y w a t n y m 4 proc. 
pożyczką dolarową obracano po kursie 
48 w płaceniu, 48.75 w żądaniu, a 8 
proc. pożyczką Di l lonowska obracano 
po kursie 65—65.50. 

Z papierów dywidendowych akcie 
Banku Polskiego uległy zniżce o 150 
punktów, spadając do 107.50 w płace­
niu. 108.50 w żądaniu. L i lpopy zniżko­
w a ł y o 15.punktów do 13.15. natomiast 
Starachowice uległy zwyżce o 20 punk 
tów do 32.50. Kursy pozostałych akcyj 
kszta ł towały się następująco: Modrze-
jów — 6.75, Cukier 27.50. Węgie l — 
18.50. (y) 

Dział gospodarczy — , e 1 . 

Podatek dochodowi 
Termin zeznań przesuńmy 

do 1.IV „ 
Termin składania zeznań dla Wj. 

ru podatku dochodowego dia 0 5 0 W 
cznych, prowadzących księgi W " . ^ 
zostanie przesunięty na dzień > K 

b.r. $ 
Dla osób prawnych obowiazUN . |„r 

nie z art. 69 Ordynacji PodatK°w,Ł.vj 
—nań 0 • -min 1 maja dla składania s s e z n a j ^ ^ o w i s i 

miaru podatku przemysłowego 
tu i podatku dochodowego. 
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tyczące ewent, uruchomienia m \ d ^ 
włókienniczego z okręgu f rni*19 il^Drzy - 1 7 . , i f a n i ' -
rynek algierski w formie, MP na celu złagodzenie skutków r e g ^ |„ l w a | 

2 ,"tykH'°J Jt t 
obecnie możliwości wywozu 
włókienniczych przemysłu lou* 
ten rynek. 

Giełda pienię*1'? 
Warszawa 

Na dzisiejszym zebraniu Kleldv w *T V^ 

nie*'?J»Ły ,?lllni( 
dewizowej w Warszawie tendencja 
była niejednolita, przy obrotach 
Notowano: Amsterdam 283.10 \ s ' 
89.20 (+10) , Kopenhaga 115;5& J - ^ f J 

i» ł ( f t rK i? , , n 

K 8 a t l 

Mediolan 27.88, Nowy '°*?gJ^M&Mt 

lski olacil g- flor^Nrc,, .lski »jąciv26.* ^Shtó. 0^, 
n a d yjsk 'e 5J0 {ri%n , 
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ki 

"nfeb. Dr. A. Z. 

Rozwód polskiego Infarstwa 
EKSPORT lnu pclsklego wykazuje nadal ko­

rzystny rc-:wój. W 1936 roku eksport lnu wy-
v'/:) 218 tys. Q . . podczas, (Jdy w 1935 roku — 
140 tys. ą., w 1934 roku — 73 tys. q., a w 1933 
rck'< tylko 56 tys. q. 

\7.-rost eksportu polskiego w 1936 roku wy-
r.r:i, w związku z przytoczonymi danymi, prze­
szło 1(1 proc. w stosunku do 1935 r. 

W~dłut! statystyki międzynarodowej, Polska 
ATOL C"-»e6nl« na czwartym miejscu, jako produ-
t " ' lnu po Franci), Belgii j Holandii. Jako 
CŁJvM;nl»»zyeh odbiorców lnu polskiego wy-
rn\is~r. należ* Czechosłowacje, Francje, Niemcy, 
Wctfry, Anglię, Łotwę I Belgię. 

*) Dawid Ricardo pochodził z osiedlonej 
w Londynie żydowskiej rodziny. Syn maklera 
g eldowego — pozostał w zawodzie ojca, za-
k ł -d i 7. czasem własny bank: staje się. jednym 
z bngslszych ludei w City Sławną swą książkę 
ogłasza, mając już lat 45 — w r. 1817. W dwa 
lata później posłuje do parlamentu z dużo 
mniejszym juz powodzeniem. — Nasze cytaty 
według tłumaczenia dr. Łychowskiej z r. 1929. 

DOBRA KONIUNKTURA W BIAŁYMSTOKU. 
W latach poprzedn'ch, okres cd połowy gru­

dnia do połowy kwietnia był dla białostockiego 
przemysłu włókienniczego t. zw. sezonem mar­
twym. Koniec roku ub. I styczeń bieżącego jest 
pod tym względem zupełnie wyjątkowy. • Stan 
czynny maszyn przędzalniczych wynosił podob­
nie, jak i w grudniu 100 proc. 

Wartość eksportu w styczniu b. r. wyniosła 
1.372,2 tys. zł. (188,1 tys. kg.), wzrastając w po­
równaniu t grudniem ub. r., w którym wynosiła 
862,7 tys. zt. (za 183,8 tys. kg.). 

Silniejsze zapotrzebowanie na wyroby biało­
stockie wykazały Chiny | Mandżuria. Z Indyj 
brytyjskich nadchodziły zapytania, mające ra­
czej charakter orientacyjny, bez konkretnych 
zamówień. Rynek ten zresztą ożywia się do­
piero w końcu lutego lub w marcu. 

Rynek wewnętrzny jest jeszcze w okresie 
martwego sezonu. Zawierane są tylko trnnzak-
cje dorywcze bez większego znaczenia. 

EKSPORT BIELSKA. 
W styczn'u 1937 reku wywieziono z okręgu 

bielskiego ogółem 9.630 kg. gotowych wyrobów 
włókienniczych na sumę 223.935 zł. wobec 5.386 

kg. na sumę 129,493 zł. w grudniu 1936 roku. 
Eksport więc w styczniu rb. podniósł się w sto­
sunku do grudnia r. ub. znacznie zarówno pod 
względem tonażu \ik I wartości. Z globalnej 
sumy wywozu eksport tkanin wełnianych wyno­
sił 8.846 kg. wartości 208,389 zl., wobec 4.749 

kg. na sumę 112.770 zł. w grudniu 1936 r„ a eks 
port tkanin bawełnianych na bieliznę 784 kg. 
wartości 15.546 zl. wobec 637 kg. na sumę — 
16.723 zł. 

Poza tym wywieziono w styczniu roku bież. 
23.150 kg. przędzy lnianej na sumę 49.742 zł., 
19.024 kg. tkanin lnianych wartości 61.442 zl., 
9.960 kg., pakuł lnianych wartości 8.949 zł., 
2.248 kg. wyrobów konopnych na sumę 3.950 zł., 
oraz 9.549 kg. wełnianych stożków 1 kapeluszy 
na sumę 116.229 zł. 

PRODUKCJA PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
W POLSCE 

Polska Wytwórnia Papierów Wartościowych 
•wykonała i dostarczyła w roku ubiegłym bilety 
bankowe i druki wartościowe dla następują­
cych stałych odbiorców: dla Banku Polskiego 
za 1,2 milony zl.. dla ministerstwa skarbu za 
1,4 miliona zł., ministerstwa poczt I telegrafów 
za 1,2 miliona zł., oraz dla Generalnei Dyrekcji 
Loterii Państwowej za 0.3 miliona zł. Ogólna 
wartość dostaw dla stałych odbiorców w r. ub. 
wyniosła 4,1 miliona zł. wobec 3.4 miliona zł. 
w roku 1935. Zamówienia różnvch instytucyj 
publicznych I prywatnych wyniosły w r. ub 
0,5 miliona zl. wobec 1,5 miliona zł. w roku po-
PRZEDNIM. 

RZĄD W BURGOS REGLAMENTUJE HAN-
DEL. 

I Rząd hiszpański w Burgos ogłosił ostatnio 
! rozporządzenie dotyczjce formalności w handlu 
' zagranicznym. Warunkiem otrzymania zezwo­
lenia wywozu jest ustalenie terminu płatności 
za towar hiszpański na okres maximum 90 dni. 

Dla zapobieżenia niedozwolonemu wywozowi 
kapitału specjalne komisje regulujące eksport 
czuwać będą nad tym, aby ceny artykułów eks­
portowych ustalane w fakturach odpowiadały 
isiotnej wartości rynkowej wywożonych artyku­
łów. Dewizy, otrzymywane przez eksporterów 
hiszpańskich z wywozu muszą być dostarczane 
bankowi Hiszpanii w Burgos najpóźniej w ciągu 
8 dni. 
EUROPEJSKA KONFERENCJA GOSPODAR­

CZA? 
Rząd holenderski zwrócił się do przedstawi­

cieli rządów państw skandynawskich oraz Bel­
gii i Luksemburga w sprawie wyznaczenia rze-
czonznawców na konferencję zwołaną do Hagi 
pod koniec lutego. 

Zadaniem tej konferencji będzie przedysku­
towanie możliwości zacieśnienia współpracy e-
konemicznej pomiędzy krajami skandynawski­
mi, a szeregiem państw zachodnio - europej­
skich. 

W związku z tym konferencja rzeczoznaw­
ców miałaby przedyskutować program ewentu­
alnej późniejszej konferencji przedstawicieli rzą­
dów poszczególnych państw skandynawskich i 
zachodnio - europejskich. 

PROTESTY W U. S. A. 
Sprawozdanie lutowe National City Bank 

stwierdza, że sytuacja gospodarcza w Stanach 
Zjednoczonych kształtuje się obecnie bardzo 
korzystnie. Handel oczekuje pomyślnego prze­
biegu sezonu wiosennego, co zwiększy zatrud­
nienie przemysłu. 

Dodatnim zjawiskiem jest niski stan zapa­
sów towarowych, gwarantujący dalszy rozwój 
produkcji przemysłowej. Obawy przed skutkami 
spakulacji są w dużej mierze nieuzasadnione, 
gdyż rząd posiada w swym ręku dostateczna 
środki przeciwko nadmiernemu rozdymaniu kre 
dytów i próbom nierozsądnej spekulacji. 

WZROST WYWOZU POLSKI. 
Bilans handlu zagranicznego Polaki według 

tymczasowych obliczeń głównego urzędu staty­
stycznego w styczniu b. r. zamknięty został sal­
dem dodatnim w sumie 7 milionów 651 tysięcy 
złotych. Przywóz w styczniu b. r. wyniósł — 
284.545 ton towarów, wartości 90.675 tys. zł., 
a wywóz — 1.287.961 ton towarów, wartości 
93.326 tys. zł. 

W porównaniu do grudnia roku ubiegłego 
] zwiększył sie. wywóz o 1.962 tys. złotych, przy­
wóz zaś zmniejszył się o 355 tys. zł. 

130, Paryż 24.64, Praga 
Zurych 120.60. Bank Polski 
amerykańskie 5.26.25, kana 
holenderskie 287.10, belgi Bts.yo. "—•„» 

'skie 24.54, szwajcarskie 120.10. funtY a ,1^tsi 
25.79, guldeny gdańskie 99.80. koronv 
15.90, duńskie 115, norweskie 12,P; s

s t r fc 
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AKCJE. Dla akcyj tendencja bv» / jjK 
niejednolita. Notowano: Bank P^Ji ' (W 
(—50), Cukier 27.50 ( -50) , Węgiel 18*%, W 
1-ilpopy 13.15, Starachowice 32.25—*; „n" 
berbusch 37, Siła i Światło - b « rf.\. ,< 
1935/36 r. za który to kupon płaca \iV\t'jj 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla » | , 
procentowych zarówno państwowycn < 0 ^ 
watnych tendencja była utrzymana. ' ^ { {Ł f 

Prac, H N L N R N W A 4 R PS 48. 3 n r ° C - - '>™ 4 prac dolarowa 48.25—48. 3 P r o C

f i,i"(-r . 
em. 65, I I em. 65.65, seria H em. £ 
4 proc. konsolidacyjna 51J88—51.75 ' s p»f 

cinkl po 100 zł. 50, po 50 zł. — 
konwersyjna 54, 6 proc. dolarowa or- ^ 

•Pioc. stabilizacyjna 447 (­200).
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«kie ^ 
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warszawska dolarowa 56.63. 
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Z GIEŁDY ŁÓDZJCIEJ­ v i n *pot 
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Mściwość lanitahi a wełna. 
w Produkcja polska. 

*!e%znib*ącJ w Manchesterze fachowy 
>«r» e , i " S i l k & Rayon" zawiera w 
"a Flint n , w y m ciekawy artykuł Ryszar-
,wv|»tk|' l a n i t a l u , z którego przytaczamy 

•Zapotrzebowanie na kazeinę 
„Cargau" belgijskie 

frfle J y ^raje są obecnie zaintereso 
fc. w Prc J 

^ c h v C p ą 4 m i e k a . Krajami temi są 
\ Ł , . r a "c ja , Belgja i Polska. I 

*k 5cis)v u ° l a n i t a l « bardzo wiele, jed 
% y c h danych o n im jest bardzo 

f^cij " b i e g . ł . e & ° ™ku S n i a V i s c o s a i 

ta w serwatce, przyczem z 1 kg. ser 
wa tk i otrzymuje się około 40 gramów 
cargau. Trwałość i sprężystość są rze­
komo zadowalające, w każdym bądź 
razie wyższe niż przy lanitalu. Taki by ł 

Produkcji lanitalu, zwanego stan rzeczy w maju 1936 roku 
2 mleka. Krajami temi 

„ jnc ja , Belgja i Polska 

Od tego czasu nic więcej o cargau 
nie słyszano, a przeprowadzone ostat­
nio badania nie u jawni ły żadnych no­
w y c h postępów. 

Włoska wytwórczość lanitalu jest 
ciągle jeszcze daleka od projektowanej 

T E A T R 
" - - • © V I W J \ U . 1 1 LIT ' L . ' \ . " . ' M 

PUC*.' W y r 6 b lanitalu. Oznajmiono; 
Nc« LTykryt0 n ° w ą , doskonałą na 1 

I,S r W 3 , ' 1 ż e d 0 k n c a 1936r.moż, 
• f n r i n ^ r 30 ^ , k c y 3 n e wzrosną do prze-
' " ' ^ f l K i e m ' l i onów funtów angielskich! 
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wielkim sukcesem Teatru 
skiego 

Sprężyście prowadzony przez dyr, H. 
Morycińskiejjo Teatr Polski wystawi ł w 

iz?*rf*t»«^Nc»r»* , , C c z n ia łn ' ' ^ t T P i { t f c k jedną z najciekawszych i naj-
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S]a pani Warren . — Rzecz znakomicie 
wyreżyserowana przez Karola Borów-ek̂ JJ* Dr z y

 w stosunku do 35 gra- wyreżyserowana przez Karola Borow-
^ ' r i i M ł i d o 7SX i różnice w prężności skiego i doskonale grana przez cały ze-

wel , c z a s 8dy odnośne cy- S P Ó I doznała na premierze b. serdeczne-
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„ P r o l s s j a p a n i W a r r e n " 
Pol-

^ lakoby korzystnie 

dziennej produkcji powyżej 100.000 Ibs. 
Jak dotąd, brak jest wszelkich danych 
o obecnym stanie produkcji , jednak po­
wyższe przypuszczenie oparte jest na 
fakcie, że ostatnie informacje prasowe 
włoskie wspominają o 17 do 20 mil jo­
nów lbs. lanitalu, k tóre Włochy zamie­
rzają wyprodukować. Bez wywarc ia 
przymusu na tej części przemysłu mle­
czarskiego, która z wyże j wymien io­
nych przyczyn dla dostaw odpada, W ł o ­
chy mogą l iczyć na podaż kra jową w 
wysokości około 13 do 14.000.000 lbs. 
kazeiny i spodziewają się pokryć pozo­
stałe zapotrzebowanie we Francj i . Do 
niedawna, mianowicie do chwi l i dewa-Andrzcjswsku, Tomem, Lawjńskim i Kruków-1 

skim na czele gwarantują wspaniały poziom i",np5i "friłńlća nadzieia ta miała widoki 
świetnych atrakcyj. Jeśli dodamy, ii twórcami j 'UaCJl liailKa, naaziejd id HUrtMJ wiu 
tekstów są Minkiewicz i Karpński to pojęcie j 
o całości da nam całkowity i pełny obraz. 

również ulec rewiz j i . 
*l r ;cc? l ą c n a w e t . że lanital będzie 
1 , 0 Rat„ W l s c i e konkurować z wełną 

M ^ a t k ^ J * Viscosa zapowiedziała 
v . V t a u bleża-Cego roku, potrzebna 

hgiie r o J „ ^ . m a "ość kazeiny. Teore-
r Jos^ 1 ! l y .Przemysł mleczarski 

liJ n 6 w S , r c z y ć Przypuszczalnie 27 
ŁC^ tvib k a z e j n y rocznie, faktycznie 

spół, doznała na premierze b. serdeczne 
go przyjęcia. Zwłaszcza ciepło powitano 
p. Irenę H°recką, k tóra w rol i pani War 
ren odniosła wie lk i sukces. — Obszer 
niej napiszemy w najbliższych dniach, (p) 

TEATR MIEJSKI 
Dzjś, we wtorek, o godzinie 7,30 wieczorem 

oraz w środę i w czwartek o godz, 8.30 wiecz. 
komedja Vebcra „Bęben". W rolach głównych 
Zula Dywińska i Antoni Różycki. — Ceny zni­
żone. 

W piątek wchodzi na afisz Teatru Miejskie­
go „Powódź" — Bergera. 

WIELKI SUKCES TEATRU POLSKIEGO. 
Dziś, we wtorek, dnia 16-go o godz. 8.30 

wieczorem powtórzenie najświetniejszego przed­
stawienia sezonu „Profesji Pan| Warren" z Ire­
ną Horecką w roli naczelnej. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, we wiórek i dni następnych jedna 
z najświetniejszych komedyj Fredry „Damy i hu-
zary". Rcżyserja Hugona Morycińskiego. 

TEATR 13 RZĘDÓW. 
W środę, dn|a 17-go b. m,, o godz. 8.15 wie­

czorem odbędzie się pierwszy występ artystycz­
nego teatru satyry, humoru i pieśni, występują­
cego z niebywałym powodzeniem w Warszawie 
pod nazwą „Teatr 13 rzędów". 

Znal-omitc nazwiska wykonawców z Jadzią 

,,Teatr 13 rzędów" będzie gościł w naszym 
mieście tylko 3 dni, 

HISZPANIA W TAŃCACH LUDOWYCH. 
Świetna tancerka hiszpańska Nati Morales, 

zwana Arjentina Nr. II , ukaże sie. w Łodzi w 
czwartek, ]8-go lutego b. r. o godz. 8.30 wiccz. 
w sali Filharmonii w programie ognistych tań­
ców hiszpańskich. 

Wieczór tańców hiszpańskich wzbudzi nie­
zawodnie i w Łodzi wielkie zainteresowanie. 

Bilety do nabvcia w kasie Filharmonii. 
KONCERT MURZYNA BLEDSOE 

powodzenia. Obecnie i to źródło zaku­
pu jest niepewne. 

W marcu r. ub. W ł o c h y sprzedały 
patent na lanital Francji . Na pytanie, 
laczego patent został sprzedany Francj i t 

oraz dlaczego Francja go nabyła, t rud­
no udzielić odpowiedzi. Pewien snop 
świat ła rzuca na sprawę tę wiadomość, 
że prawa eksploatacji nabyła grupa pro 
ducentów kazeiny w departamencie 
Charente. Słuszne jest pytanie, czy 
zamierzali oni rzeczywiście eksploato­
wać patent, gdyż, pozostawiając na u-Koncert znakomitego fenomenalnego śpie 

waka murzyna Julcsa Bledsoe"a odbędzie się | Ufir^n' IoLpcHp ~ o V t n n 1 f i i Frnti^H m n ł n 
jutro, dnia 17-go lutego b. r. o godzinie 8.30 i D 0 C Z U ^WeStJę gątUnKU, "dllCla mOŻC 

' przecież zawsze bez przeszkód importo­
wać każdą Ilość we łny , a Importowana 
i Austral j i wełna jest tańsza niż lanital, 
wyprodukowany we Francj i . Do chwili 
obecnej lanitalu we Francji nie wypro­
dukowano. 
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wieczorem w sali Filharmonii. 
Przy akompaniamenc:e Erica Hope, znako­

mity arlysta wykona program złożony z pieśni 
arii Bor.oncini, Widora, Fourdrajn, Straussa, 

Wolfa, Schuberta, Donizetticgo oraz słynnych 
Negro Spirtunls. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA DRZEWO­

RYTÓW 
Druga międzynarodowa wvstawa drzewory­

tów oryginalnych, zorganizowana nrzez Insty­
tut Propagandy Sztuki w Warszawie, pod wy­
sokim protektoratem Edwarda Śmigłego-'Rydza. 
Marszałka Polski, )cst dalszym etanem realiza­
cj i idei ś. p. Wł. Skoczylasa, W6wm!«o Inicja­
tora międzynarodowych wystaw drzeworytni­
czych w Polsce. 

Otwarcie międzynarodowe! wystawy drze 
worytów oryginalnych w oddziale Instytutu 
Propagandy Sztuki w Łodzi, w narku Sienkie­
wicza, spotkało sie z entuzjastycznym przyję­
ciem. Na wystawie reprezentuje sztukę drze­
worytnicza szereg artystów z 21 oaństw, a m. 
Austria, Delgia, Holandia, Japonia. Niemcy 
Francja itd. Instytut Propagandy Sztuki, w 
parku Sienkiewicza^ otwarty codziennie od go­
dziny 12—20-ei 
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Praną zapotrzebowanie Pol 
^Jnie V wełnę wynosi p rzypu-
w na\\Tł mi l jonów lbs. i pewne 
% i a zoinv • p r z y uzupełnieniu krajo-

v tmportem z Francj i , Polska 

Znalomile nazwiska wykonawców z Jadzią dżiny W—-iU-ei. 

Nasz r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 
Przy ul cy Ludnej Nr. 4 ulegli zatruciu ' V/ podwórzu domu przy ul. Słowackiego 

tlenkiem węgla małż. Janina | Antoni Łubków- Nr. 41 pobity został 27-letni Kazimierz Jóź-
scy. Zaczadzonym pospieszył na ratunek lekarz wjak. Rannemu udzielił doraźnej pomocy lekarz 
pogotowia ratunkowego. Poszkodowanych pozo- pogotowia ratunkowego. 

- J i • . 
Na ulicy Zgierskiej przejechany został przez 

samochód 53-)otni Aron Frajman, zam. przy uli­
cy Zgierskiej Nr. 8. Poszkodowany odniósł zła­
manie nogi j obrażenia cielesne. Przewieziono 
go w stanis poważnym do szpitala miejskiego. 

* * 
* 

W stolami Ludwisiaka przy ulicy Szarej 
Nr. 35 uległ wypadkowi przy pracy 37-letni 
Stanisław Kamiński (Nowa 53). Kamiński po­
chwycony został przez tryby maszyny, która 
oderwała mu kilka palców. W stanie poważnym 
przewieziono Kamińskiego do szpitala Ubezpic-

stawiono na miejscu w stanie zadawalniającym 
Czad ulatniał się z niezamkniętego pieca. 

• 
W mieszkaniu rodziców poparzyła się wrząt­

kiem 5-lelnia Sabina Myszkowska, zamieszkała 
przy ulicy Czackiego Nr. 23 Dziewczynka wpa­
dła do balii, odnosząc oparzena rąk, twarzy 

tułowia. Poszkodowaną przewieziono do szpi­
tala Anny-Marji. 

h ^ u ni> JJ°Sła produkować więcej 
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W mieszkaniu własnym przy ulicy Anto 
niewskiej Nr. 14 powiesił się na drzwiach 39-let p , „ „ , . « w „ v . . „ . 
ni Stanisław Grabowski. Desperata zauważył c z c i n j Społecznej 
jego syn Kazimierz 1 odciął go od sznura. SUn j 
Grabowskiego nie budz| obaw. Na ulicy Zgierskiej zatrzymany 

gorącym uczynku kradzieży Berek Li 
stałego miejsca zamieszkania. Lipman 

zatrzymany został 
pman 

na 
bez 

skradł z 
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JS*B no^° , w l o k l ' a z kazeiny został 
fi LR Briii/ . l n i c rozwiązany i że w 
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Nhi ą""»Tił ^ i ókno to nazwano 
?W ° d m i o ' r z y m u i a . że jest on zu-
K\- 'wi e f t r n"e od wełny, jednakże, w 
V , ^ ^ ł r , : w ' e do wełny; która zdolna 

» h ' i N V~' d e- w ilościach, do 
ini.. .̂ D^ „,|.„.,,„,m rlołarit '« własnego ciężaru, 

w 0rj v ? n a r a k t e r y s t y c z n ą cechę, 
t f e Z n j e Przyjmuje. W związku 

e być muszą specjalne 
^ r.- s i » ri n , a t e S ° włókna. Cargau 
H ; ? ' y ^ ^ , ° . Przędzenia i tkania i ma 
tyih V / , , ' n " c t e n s a m c i e - z a r gatunko-

Surowcem jest w danym 
l a c z k o w a t a kazeina, zawat-

Na ulicy Konstytucyjnej pokłuty został no 
żami 3l-letni Władysław Szewczyk zam. przy doroż"ki TilkV"paczek""Towaru, "należącego 
ul,ey Fabryczne) Nr. 25 W te) same, bó,ce po- Szai Bukowskiego, mieszkańca Ozorkowa 
raniony został 31 -letni Stanisław Kilańczy (Sło- W pościgu u|ęto złodzieja i przekazano 
neczna Nr. 36). władzom sądowym. 

Przemytnicy żywego towaru 
450 zł. od osoby za nielegalną podróż do Paryża 

Katowice. 15 lutego. 
Dnia 12 bm. komisariat graniczny w 

Łagiewnikach przy t rzymał na przejściu 
granicznym grupę, złożona z 8 osób. 
Jak ustal i ły dochodzenia, ludzie ci za­
mierzali przedostać sie do Niemiec, a 
stamtąd do Paryża. 

Stwierdzono dalej, że na tutejszym 
terenie pracowała dobrze zorganizowa­
na szajka, przemycająca ludzi do Pa­
ryża. Na czele tej szajki stal Chaskiel 
Goldberg, zam. w Sosnowcu. Wspólna 
14, pomocnikiem Jego b y ł nlełakl Kal-
kopl, również mieszkaniec Sosnowca, 

znany na terenie przemytn iczym pod 
przezwiskiem „Be tka" . Goldberg po­
bierał za swe usługi po 450 złotych od 
osoby. 

Osoby, pragnące przedostać się do 
Paryża, by ł y przekazywane do Mys ło ­
wic do niejakiego Edmunda Grajnera, 
k tó ry przy pomocy swej żony przemy­
cał je następnie do Bytomia. 

Przemytnic twem przez granice nie­
miecką zajmowali się Drzymała i Fikus 
z Siemianowic, pobierający za te czyn­
ność 15 zł. od osoby. 

Całą szajkę osadzono w wiezieniu. 

Drobne egzekucle 
Władze wprowadzają znrany 

postępowania 
1 Ministerstwo skarbu wydało znamienne za­

rządzenie, zmierzające najwidoczniej do odcią­
żenia władz skarbowych w egzekwowaniu drob­
nych należności. 

Chodzi tu przede wszyskim o tak zw. należ­
ności wierzyciclskie, czyli należności sądowe, 
samorządowe, ubezpieczeń społecznych 1 ognio­
wych oraz o kary administracyjne, których 
egzekucja skoncentrowana jest w urzędach 
skarbowych. Zasypywane tytułami wykonawczy­
mi urzędy skarbowe nie mogą podołać zadaniu 
i opóźniają akcję egzekucyjną ku niezadowole­
niu wierzycieli. 

Ministerstwo skarbu poleciło izbom I urzę­
dom skarbowym zawarcie z wierzycielami poro­
zumienia w sprawie egzekucji drobnych należ-
ncści. Wierzyciele mają być wezwani, aby jed­
nym tytułem wykonawczym obejmowane były 
wszystkie dojrzale do egzekucji należności, do­
tyczące tych samych płatników, oraz aby n|e 
wystawiano tytułów wykonawczych na kwoty 
mniejsze, niż 8 złotych, 

Poza tym wierzycielom ma być zalecone 
stosowanie przed wysłaniem wniosku egzeku­
cyjnego akcji upominawcze) we własnym za­
kresie. 

Ministerstwo skarbu jest zdania, że poro­
zumienie z wierzycielami w spraw:e egzekucji 
drobnych należności odciąży urządy łkorbcwe 
i zmniejszy pracę samych wierzycieli, a zara­
zem zmniejszy ciężar kosztów egzekucyjnych, 
szczególnie dotkliwy dla płatników przy egze­
kucjach drobnych kwoi. 

Uwolnione od nadmiaru tytułów wykonaw­
czych na drobne należności, urzędy skarbowe 
mają prowadzić sprawniej egzekucję nabżncści 
poważniejszych. (y) 

Wzrost zapasu złota 
w Banku Polskim 

Warszawa. 15 lutego. 
W pierwsze) dekadzie lutego zanas złota 

powiększył się o 1,4 miliony zł. do 398.6 mi­
lionów 'zl., a stan pieniędzy zagranicznych I 
dewiz wzrósł o 1,7 milionów do 33.6 milionów 
złotych. 

Suma wykorzystanych kredytów zmniejszy­
ła się o 27,4 miliony do 694.8 milionów zł.. 
przy czym portfel wekslowy obniżył sU o 33,4 
miliony do 593,2 miliony z ł , natomiast portfel 
zdyskontowanych biletów skarbowych wzrósł 
o 5,6 milionów do 41,0 milionów zł., a stan po­
życzek zabezpieczonych zastawami zwiększył 
się o 0,5 milionów do 60,7 milionów zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
spadł o 1,1 milionów do 48.8 milionów złotych. 
Pozycja „inne aktywa" wzrosła o 3.5 milionów 
do 178.3 miliona złotych, pożycia zaś „Inne 
pasywa" uległa spadkowi o 24.3 miliona do 
264,1 miliona złotych. 

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększy­
ły się o 21,1 milion zł. do 251.4 miliony zł. O-
bieg hiletów bankowych — w wyniku wyżej 
omówionych zmian — zmniejszył sie o 18.7 ml 
ilonów do 980,6 milionów zł. Pokrycie zlotem 
wynosi 35.12 proc. 

http://sz.uk
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Dojazd tramwajami 10 I 16. 

Od dziś, 
dnia 16 lutego r. b. 
rozpoczynamy nasz I A L Y T Y D Z l S f ! 

. . . . „ . . . M Sza"-
doroczny 
w nowo-otwartych i pięknie dekorowanych pomieszczeniach 
jentelę o łaskawe odwiedzanie nas, 

„Konsumu". Prosimy 

„Konsum" przy m i z e w s ^ ^ ^ ^ 

B AR ANGIELSKI 
SZ. KARO 

PIOTRKOWSKA M «»1 I O J O • 

ZAWIADAMIA, ie od dnia dzisiejszego prowa 
dzony będzie pod wytrawnym kierownictwem 
długoletniego fachowca 

, J P t t i i > > > V i S — ' 5 - 2 - 4 - 9 - * Uprzasza się P. T. Publiczność o łaskawe odwiedzenie naszego zakładu. 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r B 

» . H e r m a n a B a i a e l n t a f l * 
OBIADY I KOLACJE PO CENACH P ^ l n * * * * * 

Najnowszy i najlepszy f i lm z najgenialniejsza gwiazdą ekranu 

p. t. 

premiera! 

| S H I R L E Y T E M P L E 
M o j a G W I A Z D E C Z 
Lzy i śmiech, sentyment i piosenka — oto wa lory tego świetnego f i lmu. rEN^' 
Następny program: „Jej ekscelencja babka" . W roi. s łownych : ADELA SANDROCK, GEORG ALEKSANDER. 

MULLER, ADOLF WOHLBRi iCK. _ 0 70 
Ceny miejsc: I m. zł. 1.09, II m. 90 gr., i i i m. 50 gr. Kupony ulgowe p 

i Początek seansów o godz. 4-cj. W niedziele i święta o godz. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! WELLS'A 

KOPERNIKA 16. 

GENJUSZ H. (i. 
mistrzowska realizacja Aleksandra KORDY 

i t @ i K mmmm 
Początek seansów: 4-G-8-10, w soboty poranki o 2-ej, w nie-
dziele o 12. Następny program: BOLEK i LOLEK z A. Dymsza. 

LEKARZ - DENTYST* 

Przyjmuje od S do 8 po pol. 

P i o M c o w s k a Si 
TELEP. 121-23. 

BALICKA Dr 
Sienkiewicza 5 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne l weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. _ 

Br. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światloleczniczy 

U l . NAWROT N£7 
Tel. 164-21. 

Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 
Doktó r 

Henrykowsk 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9, Telr•fon 262-9S-

od 8—11-ej I od 4—9-te) wieczór, 
w niedziele I święta od 9 — 12.30 

. Hurwicz 
choroby skórne I weneryczne 

Piotrkowska 10, 
t e l . 26 -553 . 

Przyjm. od 8—11 1 od 5—9. 
W niedz. 1 święta od 8—1. 

Di. mci H. LUBICZ 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 

PIŁSUDSKIEGO 69 
(Róg Narutowicza) telef. 141-32 

przyjmuje od 8—10. 12—2 I od 5—8| 
wlecz., w niedz. I Święta od 9—11-ej, 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera 
tury udziela rutynowany nauczycieLl 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, ca] 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

DOKTÓR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgcuo- i światloleczniczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 Te l . 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
l-ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz 
W niedz. I święta od 10 r- do 1 pp. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH i AtOCZOPLCIOWYCrl, 
T r a u g u t t a 8 , tel. 17^-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele i święta 10—1. 

LEK.-DTA 

F.KOPC 
przyjmuje od 10—2 I 3 i pól—7 

G d a ń s k a 37 , 
tel. 232-55. 

BYŁY KIEROWNIK FABRYKI 
ze znajomością tkactwa, spraw 
administracyjnych wypłaty, u-
bezpieczeń społecznych oraz po­

datkowych 

POSZUKU3E 
Może być na wyjazd. Wymaga 

^ nia skromne. Oferty sub „200" 

IAPISY N A KURS 
pieczenia eias 
wielhanocnyoh 

Przyjmuje Szkoła Gospodarcza 
WODNA 40, tel. 177-73. 

C z y s t o ś ć i i 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAŃ 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinie 2—3. 

R M A I I N 
l i ii ra 11 1 w 

te l . Cegielnśana 4, 1 0 0 - 5 7 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
przyjmuje od 8—11 I od 4—9 wlecz, 

w niedz. I święta od fB—I-ej. 

M 

• ob rano kwwm 

Kupno | 
sprzedaż § 

MIÓD PSZCZELNY czysty lipcowy 
bez domieszek pod gwarancją 3 klg 
6.20 zł,, 5 klg.. 9 z!., 10 klg. 17 zl., 
20 klg. 33 zl., wraz z naczyniem i o-
plata pocztową wysyła za pobraniem 
właściciel największej pasieki w Pań­
stwie Eugeniusz Biliński i Syn w Zba-
I ... 11. , 

DYWAN krajowej perskiej roboty o-
kazyjnie kuplę. Zgłoszenia telefonicz­
nie 226-11. 

WILLE murowaną z ogrodem na pól 
morgowym terenie, światłem elektry 
czneiu, centralnem ogrzewaniem i wy 
godami, niedrogo sprzedam. Zgłoszenia 
pod „Blisko Łodzi". 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz­
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107. sklep w nodwó/zu. 
LOKOMOBILI od 300 do 500 KM. w 
dobrym stanie poszukuję. — Oferty 
wraz z opisem do Administracji pod 
„Okazja". 16 

HIPOTECZNA sumę dobrze zabezpie­
czoną kupię za gotówkę. Oferty: „Hi 
poteka". 

Drobne ogłoszenia w „RepupC, 
są najlepszym i najtańszym 
zetknięcia zainteresowanych sir 

K t o c h c e : 

1) z n a l e ź ć l o k a t o r a l u b s u b l o k a t o r a , u&\ 
2 ) z n a l e ź ć m i e s z k a n i e l u b p o j e d y n c z y P 
3) s p r z e d a ć n i e r u c h o m o ś ć Bub r z e c z , 
4 ) k u p i ć ć o ś k o l w i e . t o k a z y j n i e , 
5 ) d o s t a ć p o s a d ę , 
6 ) w y s z u k a ć p r a c o w n i k a — ef\\ 

n i e c h a j p o d a d r o b n e o g ' ° £ y 
~ „ R E P U B I- ' 

POKÓJ duży, słoneczny, świeżo wy­
remontowany do wynajęcia, centralne 
ogrzewanie, winda, Narutowicza 16, 
m. 8. 
ŚWIEŻO wyremontowane 4-ro pokojo­
we mieszkanie z wszelkimi wygodami 
od zaraz do oddania, Piotrkowska 66, 
front 11 piętro od godz. 11-ej do 13-ej. 

r 1 

^ L o k a l e 
DUŻY POKÓJ frontowy, ładnie unie 
blowany, z niekrępującem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — 
do wynajęcia. ul. Główna 5 m. 15,'tel 
106-69. 

MIESZKANIE 3-pokojowe wolne od 
podatku do wynajęcia. Tramwajowa 
3̂, wiadomość u dozorcy. 18 

POSZUKIWANE 3 pokoje z kuchnią i 
wygodami na 1 pierze w czystym do­
mu przy ul. Piotrkowskiej od PI. Wol­
ności do Przejazd. Oferty pod „Kores­
pondent". 
MŁODE małżeństwo poszukuje natych 
miast 2-ch umeblowanych pokoi z 
wszelkiemi wygodami. Łaskawe zgło­
szenia telefon 270-51. 17 

| P o s a d y 
> C E W 

JUBILER M. K O R N B L U M - J 3 
go 57 tel. 255-16 W " * ^ i f 

wykonuje roboty ^ ^ „ j c z n ^ 1 1 , 

nowszych wzorów zagr / 
ny przystępne. ••jjjk 

~ ~ ~ i, lub C( 

WEKSLI wystawionych. ' ̂ M. 
nych przez Erwina 1 V"^ r Zy f J 
zamieszkałych w Łodzi,,v „w L 
klewicza Nr. 37 wyki pi« je (. t. 
gdyż podpis mól na K*1 

szywy, Emil Sitke. Łód*-
Nr. 4. 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 
zaraz, jak również modelki do czesa­
nia. Piotrkowska 79. 
KRAWCOWA, poszukuje szycia po do­
mach w Łodzi, ewent. na wyjazd do 
majątku na wieś. Łaskawe zgłoszenia 
do niniejszego pisma sub: „Zdolna". 
POTRZEBNY pierwszorzędny szllch' 
tarz do maszyny rewolwer, na przę­
dzę. Oferty sub: „Ł. X". 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski mę 
skl natychmiast, Zakład Fryzjerski, Na­
rutowicza 55, A. Kagan. 

I ' R o z m a i t e 
V. 12 

ZGUBIONO zagraniczny paszport Nr. 
13177/1616/37, wydany przez Łódzkie 
Starostwo Grodzkie na nazwisko Anny 
Cejtlin. 

i w y c h o ^ J 

75 GROSZY LEKCJA ^ J p O f t 
• O . Dyplomowana P»™' tył* Ą 
lekcji francuskiego. u ' ,0da * f 
Mura, Konwersacja. s ( u d ja . i f 

Ina dla udających sie " a po^j Łączenia. Korespondenci - .^^/ 
wa 20. m.20. I-sza Ij^Lg?^ J 

RUTYNOWANA na^' - J 1 -„„*>*• «i 
udziela lekcyj gry f ° ' I C I \ ' 0f»* v f; 

kiewskie KonserwatorlU"1 

cuskiego po ki"u , l e''ll :",.,||cr(' kniei''1111 r

%lntoVtt jl 
ryżu. G. Hurwicz • s 

l-go Maja 9, m. 6 

r 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—, „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

ll 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 nim X 28i> mir:. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr za wiersz nim. W tekście — S) gr, za wiersz mtn. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz nim- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaśluhi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.- . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najnin.e) zl '.,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne inn proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 prec. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda 
o Ile wniesione będą naip6* n i e ,| e r*»*^& 
tygodnia od ukazania sie nkof 
ogłoszenia lub niezwloczme^.j, tej^^j 
się drugiego z izedu OK—nmy11*1' 
mej treści co pierwsze- — v ot',„tt 

Iki. 

zasadniczo nie zmieniają ' ^ f f l . z*/0' nia nie upoważniają do *ad

n

a'|osze'̂ > zapłaty !ub nowtórzctia 

Za wydawcę: Wyda5y.11. BRep.ubljka;:, Sp, z ogr. odp. Wac^w StuólskL - . Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk JRepubliki"- ,w Łodzi, Piotiko^ka 49 1 04. 
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